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Warunki pokoi. Selm rozpatrzy wkrótce i
Zcentralizowanie lihwid. kwesty! ros. w Warszawie!

W in a  i Kara*
L w ów , U . lutego.

W ykonanie  postanow ienia trak ta tu  w ersa l
skiego, orzekającego w ydan ie  p o rty k ó w  j w ojsko
w ych  niemieckich, kitórzy się dopuścili p rzestęp stw  
napotkało  na g w ałto w n y  opór ze  s tro n y  rządu 
ńiewićdkiegb. Jak  w iadom o, delegat pokojowy Nie
miec., L ersocr, nie p rz y ta ł odnośnej noty  i w y je 
chał z  P a ry ż a . Nota m im o to zosta ła  Niemcom do
ręczona w rzędownie, ś w  tej chwili • ca ła  sprawa* 
enakhsje s i t  praw dopodobnie  w  fazie  osta tecznych  
rokow ań.

Na raz ie  idzie o Niem cy. Nota M Tleranda, jako 
obecnego p rzew odn iczącego  Paidy N ajw yższej w  
P a ry ż u  jest w y sta so w an a  im ieniem  rządów  fran- 
otiskiego, angielskiego, wfoskieigo, belgijskiego, 
polsikiago rum uńskiego i pO ludniow o-slow iańskie- 
go. P o  załatw ien iu  sp ra w y  .przyjdzie zapew ne ko
lęd na podobne żądania pod ad resem  A ustryi, W ę
gier, B c łg a ry i i T u rcy  i.

W  ca łe j te j k w e s ty ’ chodzi' o  dw ie sp raw y  
zasadnicze, tyczące  ustałem  a n a tu ry  w iny , a  w ięc 
oskarżenie za um yślne i św iadom e p a rc ie  ku woj
nie, po  drugie za w szelkiego rodzaju  nadużycia 
wogenne, adm inistracyjne i w ojskow e. Koroną 
tych u s ło w ań , ich symibolem jest żądan ie  w y d a
nia W ilhelm a i postaw ien ie  go ew entualne przed 
trybunał koalicyjny. O gółem  lista w innych jest 
jednak obszerną i ma obejm ow ać w  obecnej z re 
dukow anej już form ie do 1000 nazw isk.

Poza  zasadniczą stroną  kw esty i i s tn ie j  druga 
— tak tyczna, niem niejszej jednak w agt. Chodzi o 
m iejsce procjsut, o form ę, i sk ład  trybunał®.

Z historycznych wspom nień nasuw a się jedno, 
n a js ih rrsz e , jednak t r e ś ć ą  odbitegające od1 tego, 
na co obecnie pa trzy m y . Jak  w iadom o. Anglia, sta  
la t tem u in ternow ała  Napoleona I. i w y w ioz ła  go 
na w yspę św . Heleny. N iew ątpliw ie idea sam ego 
obecnego postulatu zirodZta się tia tetrenie angiel
skim, lub pod w pływ em  angielskim  i pod w p ły 
w em  ♦•ego w łaśnie h istorycznego  w spom nienia.

Różnica jednak zasadn icza polega na tein, że  
obecnie już nic jedno odosobnione m ocarstw o, 
ale szereg  państw , żąda osądzen ia  w inow ajców . 
Ci ostatni zatem  za działa,tria w ch a rak te rze  p rzy 
w ódców  i fuTikcyonaryinszów państw a niem ie
ckiego* mają być postaw  tani w stan oskarżenia 1 
sto ią przed  ew entualnością  osobistej odpow iedzial
ności i osobistej kary.

Ciąg <tabxy n« str. 2 giej.

Warunki pokojowe zostaną przedłożone Sejmowi 
w przyszłym tygodniu!

W arszaw a, 10, lutego. | znanie dążeń  m epodiegtołśckw ych narodów  są- 
{(PAT.) Jak donosi „K uryer Polski’* w arunki. Mednich, oraz plebiscyt na ewentualnie spornych  

pokojowe Rządu Potekkwo będą ustalone I z*ko. j  terenach. Nie jest wykluczone, te będą tak i#  w s-  
rmmikowane Sejmowi z początkiem przyszłego ty -j  sunięta żądania <k witych odszkodowań, 
godnia. Podstaw ą war«wków potekteh ma być u*;-------------------------------- ---------------

Likwidacya kwesty i rosyjskiej 
zostanie zcentralizowana w Warszawie \

W iedeń, 10. lutego. ' ciele niefooiszew fcfctth grup ropyjsldch oraz ek».
(Telef.) (fr) Ze strony poinformowanej donoszą perci dawnej RoSyl mają być zaproszeni na kda- 

że koallcya zamierza Ukwtdacyę kw esty! rosyj- jfereacyg do W arszaw y, gdzie bądą pow zlete oho. 
sktej zcentralizować w  W arszaw ie. Prńedsttw l- wiązujące decyzye dla przyszłego stanowisk* 
ciele w szystkich państw koalicyjnych, przedstawi- I państw \>ohec rządu sowieckiego.

Wszystko w Rosyi zmierza do utworzenia republiki 
mieszczańskiej!

W iedeń, IG. lutego, i daje się rzeczą pew ną, że republikańska fonu# rag 
(Telef.) (ir) Sprawosdantfca dziennika *Lwe- du jest w Rosyi niewzruszoną. P rzy w ó d cy  fodisze- 

ning N ew s“, k tó ry  przyzby! z Rosyi, twierdza, że  1 szew iccy  liczą się też z przew rotem . Przygotow a- 
sytuacya w Rosyi sow ieckiej Wyraźnie zmierza d o il i  sobie, też na każdy w ypadek  schronienie zagra- 
utworzenia republiki m ieszczańskiej. W sz y s tk o 1 nicą. Na wszelki sposób okres te rro ru  już m inął, 
zależy- obeculę od chłopów. W  każdym  razie  w y- 1 ---------------

CarofiLstwo Daaiftina i Judemcza przyczyną ich KlęsKit
Tak twierdzi wbrew poglądom endecyi opinia angielska!

Wiedeń, 10. lutego. laprłboSszewjccy byli uprawiali politykę m ądrze -  
(Telef.) (fr) S pecyainy śp raw o zu aw ca  „Zucnc.h szą, byłby Judenicz przy pom ocy Estończyków  

P ost“ z  Londynu o trzy m ał Pd osoby stojące.' 'zdo łał zdobyć Petersburg. Jak  dziś rzeczy  stoią 
blisko G eorgea następujące n fo rm a c je  o k w e- należy irwaiżać ktekkę . rm ii n t I M n e w t d ń k  za 
s ty i rosyjskiej. Pow odem  k lęsk i Juden icza i De- (zupełnie definitywną. D alej p o w a d a  inform ator, 
n ik in a  n ic  ibyta to, jakoby Aiiglia zaniechała do- fże im dłużej ą rw a w  R osyi •sita®, w ojenny  tem  bar- 
stairczania m a tsry a łit w ojennego1 'obu tym  gcńcra- Idziej R osya sow iecka będzie s ta ra ła  się u trzym ać 
łom lecz Przecwniie pow odem  była  nledemokra- (swoją o lbrzym ia a rm  ę. W łaściw e niebezpieczeń- 
tyczna polityka tych komendantów, którzy nie js tw o  na trzy złość stanowi Rosya zmAHaryzo- 
chclell uznać państw  kresow ych a n a to m ia s t 'wana. Najłeriejhy zotejn było zawTzeć z  botaze- 
cbc.ell w zm ocnić cauat. Gdyby cl generałowi? iwikami możliwy pokój.

C zas o d n o w ić  p rzed p łatę!
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Ze stanowiska moralności publicznej i pryw at
nej postu at ten spotyka s ę  niewątpliwie z pow
szechnym  aplauzem  i jest w zasadzie sh.isz.ny. 
Jest on bowiem objayem  reakcyi przeciw  zasa
dzie przeważającej w  poglądach niemieckich, że 
s;ła pięści i przem ocy w ytw arza Stł^.W i prawne, 
t e  p raw o z re g ir*  musi s :ę  ugiąć przed pięścią. 
Jest również coś pocieszającego moralnie w  sy 
tuacją, że w ur.i, rpierajęcy się wykącznie- o pra
w o miecza i przem ocy,, m ogą stan ąć  .przed Jrybu- 
nałem złożonym  z ty ch , k tó rym i w łaśn ie  pom ia
tali, k tórych  tylckroaiie de-ptoli. Speeyałnic Pol
ska i po łudniow a-S łow iańszczyzna mają dT«gi_re- 
g e s4r w yrządzonych  im k rzy w d  strasznych, któ
rych .m in io  w szystko  Niemcy: nie śmieli w yrzą
dzać ani w  Be gii ani w e  Francy i.

Postulat ukarania w Y nych jest zatem bez za
rzutu. Na zupełne uznanie zas-lig-uję on w  ty tu 
właśnie punkcie, który mówi o w inow a cach wej- 
ny. Ileż n ieszczęść oszczędziłoby się ludzkości, 
gdyby prawdziwi w inow ajcy wojen rneli św ia d o 
mość esobis ej odpowiedzialności, lalka na nich 
może z a c ę ż jc .  Surowa rzeczyw istość mówiła 
nam zaw sze, że naokoło płonęły miasta i w siC  
rama obejmowała śmiertelną ręfką kw itnące kra
je, dziesiątki i setki ty sięcy  todiz ginęło- <Ma rodzi
ny i społeczeństw a, a prawdziwi w inowajcy ukła
dali warunki pokoju wśróa hucznych bank e ‘ów.

Tego samego uczucia u g i doznaje w ‘dz na 
widok przerażona, jakie ogarn a  setfsi (kacyków 
wojskowych i cyw ilnych, pastw iących się nad 
bezbronną ludnością okupow anych  krajów, w y 
korzystujących bezl tośr.ie szatońsk e plany de- 
zoigapizacy społeczeństwa- podbitego-, system a
tycznego ograbiania go, nieszczenra środków  pro- 
dukcyi i t. d

Niem a żadnego usprawiedliw'ającegoi tytułu, 
któryby moż-n-a przeciw staw  ć pociąganiu wi ..- 
nych do cOpu-w cd? alnośc . Niema żadnej w y 
m ów ki niema powołan a na ho. or narodu, gdyż  
inaczej należało >y zwątpić w  poczucie prawa na 
św iec e„ coczi cia w ogóle ludzkości.

Jednało jest jedno a e. Komu jak komu, ale 
Polsce która data dz e.'ow’e grunwad-zk-e z w y 
cięstw o, wclno s ę w tej kwes-tyi Odezwać. Cho
dzi o kwe- -ye taktyczne, chodzi o foirum, przed 
kfórem  -mają stanąć winow ajcy. Byłoby oczyw i
ście niedorzeczność ą, gdyby w inow ajcy stonęli 
przed trybu: a i em n emieck m, ja1 olw  ek • można 
z  dziejów N 'em iec przytoczyć przy .jud surowe
go ukarania człow ieka, k łóry by-ł a względnie 
m ógł -być bohaterem sw ego ctcczen  a na mtorę 
w y is z a  od LudendoTfa. M ów im y o obrońcy Mal- 
borga z  r. 1410, o Henryku vow Plauen, -który w  
wielkiej mierze w yrw ał f mmajrre Polsce w zna
cznej części ow oce gninwaki-zik ego zw ycięstw a. 
W ypiesi-ony na stanow isko w ielk ego  mistrza parł 
do wojny z Po'ś! ą za wszelką cenę. Kap'tuła za
konu nie zgod'z!ła s'? jednak z tem  stanow iskom  
sw ego zwStrzcfo: i!Va, złożyła go z godność i 
wtrąciła do w ięziona, -gdec zakończył życie. N e 
uwolnKo to nas jednak cd dalszych wojen-

Powtarzamyv byłoby niedcrzecz“em, gdyby  
W ilhelma „et cor..sortes“ m ał sądzić trybunał 
niemfecki, np. na terytoryum  niem eckiem. Spra
wiedliwa opinia nie m a ła b y  jedmak ściśle meral- 
mego i prawnego zadośćuczyń en'a, gdyby, dajm y  
r,a to w len' N em cy, -byli sądzen na terytoryum  
n:e -nienreokiem i przez Francuzów i A,:«fi;ó\v 
w yłącznie.

Terytoryum trem ia ck e  w ogóle mSe rtndaje 
sie do przeprowadzenia takiego sadu, m a już 
kw estya, gdyby to b y ło  terytoryum  newba’ne, a 
Skład trybun1*, łu wyrokującego był zależny od- 
czynników r,mutra nych.

O czyw iście musi być rów nież nac sk polity
czny, gdyż inaczej nic. byłoby mc-wy o w ym ia
rze sprawieól-woścr. Surowa również powi n ą  
być kara, gdyż miej, np. czysto  moralnej, Niem
cy  prusk-e peprestu nie rozumieją, gotow e z niej 
drwić jeszcze. W yrok tak; w ydać m oże jednak 
łryburał taki, który nic może b yć poTrów'ony o 
zem stę, m m c , że  zem sta byfaiby -usprawiedliw o- 
na, zw ażyw szy  w szystkie łajdactwa, jalk ch sie 
N'emcy pruskie dopuścTy. Inaczej sąd nie będzie 
są-dem. w yrek n e  będzie wyrofdem-, a będre  
tylko za/rządzeniem politycznem*

J. B.

Gnęblciele Po!ski idą pod sąd!
(Od naszego  w arszaw sk ieg o  korespondenta .)

W arszaw a, 7 lirtego. 
(A.) R ząd poglskl zażąd ał od' rząd u  n-emjfc, 

'ckiego w ydan  a  zbrodn ia rzy  n endeckich, k tórzy  
podczas ckupacyi już to Jako o f  o tro \v ;e, już to  
jako  urzęć.tii-cy dopuszczali s ę  g w ałtó w  ua  lu
dności pols-k ej*

L ista  bardzo  Ikłefesu jaęa. Obejm uje KO na
zwisk, O czy w ista , że w  dn ie je  ta m  i nazw isko  
B eselera i nazw isku, jego  «Ł»‘a  sztabu, pu ik  w pi
k a  N ett ego.

Zaczn im y od tego ostatn iego. Pow szechnie 
bow iem  tw ierdzą, że pułkow nik sztabu  generalne
go  ‘Nette był z ły m  duchem  B eselera . On t"  miał 
podsuw ać generał-pull o w p k o w i fe iy n ie ry i woj-' 
skow ej bese le ro w i, członkowi rodziny, d o sta rcza
jącej cd  p a ru  w ieków  N e.m cctn  w ybitnych  p raw 
ników  — o.kiac był p ro feso rem  un iw ersy te tu , 
b ra t p ra s k m  m n -s tre m  spraw iedl'w ości ra j-  
roz.na tsze p lany  g n e b e r ia  P olaków  pod wzglę 
dem  gospodarczym  i Politycznym  On to  :ren a - 
w idz ł P o lak ó w  ja k o  typow y /w szeduniem  cc. N a
w iasem  m ów iąc, na  podstaw  e pam iętników  Lu- 
dendc.rffa, min s t r a  w ojny S te n a  i wtel-u lanych  
m ożna dz siai s tw ierdzić  d e k u m m ta m ie , że w szy 
scy o fice '0-wic pruscy  W ielkiego Sztabu Cjc-ncral- 
mego hołdoym h p-rzed wrojną id eem  w szeJm ie - 
m :ieck'wt i n  e c z y ty w a i Innych gazet, o raz  ln- 

Iry ch  Cnsiążck. Jak w łaśn ie  (dzienniki, o ra z  pub'i- 
'k a c y e  t«go obozu. To niówf b a rd zo  w !clc, gd^ż 
[tfum aczy| b ru ta lną  ti enaw  ść, z jaką ci oficerow ie 
się odne-ńr do  ludności' francuskiej i polskiej.

P rz e ć  w ko  N e tte ilu  posiadają  w ładze  ro ls k :L 
m nóstwo- obciążających def um en tów  1 zeznań  

'św iadków , OTaz ofiar poszkodow anych . Lecz 
prócz Nettego trzeb a  było zażad ać  w ydan ia  Be- 
sejera , p o u e w a ż  form aln  e N eite  Jako pu łkow nik

i szef sz taba  m ógłby się w ykręcać  od w m y  ar-
gu m en iw i, że w y k o n y w a ł :edyn;e zlecenia sw e
go przejożomgo, gen era t-g u b ern a to ra  Beselera. 
Sam  B-eseler zacb w jw a ł  się w elokrotula bru- 
ta lp e  i bezw zględnie. I tak  w s p ra w ę  p o ry w a
n a  robo tn ików  po 'sk 'ch do N c m ^ c , w  s p ra w ę  
o g ład zan ia  kraju, tę' sp raw ję  p ro tegow an  a kołu*, 
n stów n ien i:,eci!tch kosztem  chłopów  polskich, w 

J skraw ie u ję c a  w kleszcze h ak a ty s iy czn e  o rgani- 
' zacyi koścK ła protes-anckeg-o  w  K ongresów ce, 
[o rgan r'zacyt do tej pory  czysto  poisk ej — zacho
w an ie  s ę  B ese le ra  n a ru sza ło  n iew ątp l wie p o sta 
now ię" a  Komwencyi Hasikićj j jnst zbrod-nią.

Ale jeszcze w iększym  zbrodniarzem  jest -zef 
ad m ’;vistracy! cyw ilnej p rzy  B eseierze, von 
Kr less. T o  już h ak a ty  sta zaw odow y, la n d ra t prti- 

[S a , poseł do sejmu prusk ego, b io rący  udział w 
jio b o c  e hak a ty  w Poznańskiem  i w ystępu jący  
[stale p rzec 'w i,o  P nlakom  w sejniłe. Jego  n aau ży - 
pia, gw ałty , łam anie  p raw  ' p rzep isów , jego ca
ła rclboria, ob’iczona na tęp-ienle pclskości, na  w y - 
c 'ąg n ib ce  z  k ra iu  ptepiędzy. to w aró w , m aszy n , 
orgatnow, dzw orów , dachów  m ’edzlanych , kla- 
liiek , naczyńj bronzów , jego k radzen ie  z Poh-ki 
zboża, byd ła , sp iry tusu , kartofli — iest przyikła- 
d«m ty ro w y m  roboty  zaw odow ego  haikatystv, 
kitÓTy b y } szozęśl w yni, m ogąc pofolgow ać swoim 
zapędom  antypoIsk 'm . W idnieje też na liście zbro
dniarzy. i pan fcahm, obronie naczelny burm  s trz  
G dańska, ubiegaj icy  sie o godne ść p rezy d en ta  
p a ń s tw a  gdańsk  ego, w  e rn y  służka h a k a ty s tó w  
do  tej ch-w'1. Stanic p rzed 1 sądem  |aVo obrzyd li
w y  łapow nik  i w yzysk iw acz  w  czasie , gdy b y ł 
burm istrzem  W arszaw y  z nom ra c y i. S tan ą  t t i  
1 czn ' e w i a W e ,  naczeln icy  pow ia tó w  ł nł- 
szczyicie 'e  p rzem ysłu  łódzk>go.

Szkoda, że nie zażąd a  o  wyldaflła k a ta  Li- 
'tw y, iksięcia Y senburga, zw anego  M ura wlew Sm 
n en reck lm .

Lwów w dniu zatkniącTa sztandarów polskich
nad Bałtykiem.

L w ów , 11. lutego.
D rw otay.

(mg) P ifk p y  b y ł dzięń w czora jszy . Nie tą  
wys-tawiną, b yskoll wg św lefnuścią, jaką zazna
czy) a się już ‘y le  u roczystości, że tirudnoby zna
leźć jak :ś n o w y , efek<owny jefi w y raz . T o  był r-'^ 
czej m ocny, jednolity akord w e w n ę trz ie g o  uczu
cia szczęścia i zarazem  tęskno ty  ujirze-nia falują- 

j cych w ód Baliykiu i. !a sinych piasfrów pom orskich , 
j-a gdy  w  .połi-idnie p rzem ów  Jy w szystk ie  dzw ony , 
słuch zdaw ał sin? w y czu w ać  w głuchej ich m uzy- 

,ce  w śród  gw«nu ulicy daleki szum  pcnslkiego mo
rza,..

Szkodat że nie w strz 3rm ano n a  parę  minut 
tętniącego w rzask  iwi-e m chu m iasto, że zg rzy t 
tram w ajów , trąbik' autom obilów  i ‘u rko t kół głu- 

Iszy ły  Cfdną rad o ść  d-zwoinów i nie pozw oliły  nam 
w słuchać sie w  ich rytm , ii w  p rzysp ieszone bicie 

J a s n y c h  serc , k tó re  z falą pow italnych hym nów  
całej Polski biedź chcia ły  ku Północy .

ttanifestacya Rady mutjsklej.
W ieczorem  o godz. 6 zgrom adziła się R ada 

m iasta, na uroczysko, mi,inifesi1acy;.ne posiedzenie. 
P o w sta w sz y  z m  ejsc, w ysłuchali obecni przem ó- 
w ien.e pnez. Neurraunai, k tó ry  zaznaczy ł, że re- 
D rezentacya miasto- i cały gród  nasz bierze rado
sny  udział w tem  wiaUkiem św ięcie narod-u. M ów 
ca  odczy tał

telegram otrzymany od gen. t la ll^ a :
P rezy d en t m iasto , L w ów . Mam- za szczy t p ro 

sić pana p re z y d e n ta  o w z ę c ie  udziału w uroczy 
stości zatknięcia sz tan d aró w  polskich nad  B a łty 
kiem, w  Pucku, która, się odbędzie w dniu  10. bm„ 
to  iest w  dniu  dojścia oddziałów  w ojsk polsk ch 
do w ybrzeża  m orskiego. Toruń, genera ł b rtn i J ó 
zef Haller, dow ódca frontu pom orskiego.

Prezydent Neumami
odn® wietŁdi1 następującą depeszą:

Gen. Józef Hallen, dow ódca frontu pom oi- 
skiego w  Pucku nad M orzem' BaiTyrkiem. Dzię
kuję serdecznie za zaproszeń ,e do w zięcia udziału 
w  u roczystośc i zatkn ięcia  sz tandarów  -nad B a łty 

kiem  w  Pucku — jednak  z pow odb blizikości ter- 
mimt u roczystości pa1 czas p rzy b y ć  n :e mogę.

Spełnił się [faltt sp raw ed .iw o śc i dziejow ej. — 
Nieugięto w iara , w y trw a ło ść  i cierpienia O jców  
naszych  w yd ały  iplon. odrodzone p ań stw o  wbija 
slupy  g ran iczne nad jfolslkiem m orzem .

W  tym  dm u radosnym  im ieniem  obyw ate lstw a 
m iasta L w ow a pnz&syłcm bohatersk iem u w ojsku  
i n esfcrudzonemu dow ódcy w y ra z y  hołdu 1 czci 
P rzeży w a jąc  z W am i w spólnie ten  dzień szczęścia 
i radości, dołączam  życzen a, by  dzielny oręż pol
ski ustalił należne państw u  polskiem u gran ice  kr 
d iw a ie  i d eb ru  um iłow anej O jczyzny . P rezy d en t 
m iasta L w ow a.

W  i mii en u K u m sy i przew odniczących  k lu tó w  
radzieck ich  zńbrał głos

r. Terenkoczy:
Świetna Rado!

W-ielk e chwile dozw oliła nam Opatrzność 
przeżyw ać chwile, o których w iele pokoleń ma
rzyło, jako o śnie -pięknym, — czekali - na nie, jak 
na zbawienie i schodziło ze świata z zawiedziony 
nadzieją.

iNaim dozw olono patrzeć  na Z m artw ychw stan ie  
naszej O jczyzny, na zw ycięsk i pochód naszego 
w-ojska, na  odbudow ę P aństw a Polskiego, .powsta
jącego  z gruzów  i zgliszcz, spow odow anych ręka
mi najeźdców ! Jak  po gw ałtow nej bu rzy  roz. tępo 
ją się chm ury j co-raz bardziej odsłaniają w ypogo. 
dzony horyzont, tak  co raz szersze Kręgi zatacza 
rozw ój naszej O fozyzny. Dziś p rz e ż y w a m y ' jedną 
z najw spanialszych chw il tego  O drodzen  a, bo za
s tęp y  nasze zbrohie doszły do m orza i obiełv fe w  
posiadanie.

Jak ie  znaczen 'e ma dostęp  do m orza dla k a ż 
dego P ań -tw a , w iem y z h isto ry i rozw oju na-odów  
— z  p rzy k ład ó w  osiągniętych p rzez najpotężniej
sze dziś potęg św ’atow ę — w iem y z w y p o w ie 
dzeń się naszych h isto ryków  i ekonom istów , któ
rzy  jak Libelt ośw iadczyli; że dostęp  do mo^za 
JtH  takim w arunkiem  ty c ia  narodów , jak oddech 
dla człow ieka i że każde  p ań stw o  pozbawione te
go w y lo tu  na m orze z czasem  m usi zaginąć.
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Dla nas odzyskanie dostęp-u do m orza je s t tem ! 
w ażm ejsze, że jest to jedyna droga, k tó ra  nas la- 
ezy z całym  Zachodem, a w ięc z państw am i, k tó 
re podały nam  pom ocną dłoń w odzyskaniu O jczy
zny i są naszym i sprzym ierzeńcam i, podczas igdy 
sąsiadujące z nam i na sta łym  lądzie n arody  są  na
szym'- wrogam i i na. długo nimi pozostaną.

D ostęp  d-o m orza, to  swoboda ruchu na całą 
kulę ziemską, to jeden z g łów nych 'w arunków  roz
woju gospodarczego, od k tó rego  zależy stan  eko
nomiczny państw a. — L ecz  objaw  radości. jakiej 
chcem y dać w y raz  z pow odu tego doniosłego fa
ktu, nie pochodzi jedynie z pobudek m atcryaiuych  
— niemniej w ażne są pobudki -moralne, że się stało 
zndoiść Spraw'cd-liwtości dziejowej, mocą Której 
odzyskaliśm y Ziemie Gd w ieków  zamieszkałe 
Przez ludność polską —  pow racają  do sw ej M a
cierzy w spółrodacy, k tórzy  od 150 lat żyli w’ 
tw ardym  uścisku krzyżackiej pięści! — To odzy
skanie najlepszych synów  O jczyzny, k tó rzy  pomi
m o beziprzykadne-go prześladow ania nie zatracili 
m iłości do sw ej M acierzy i zachow ali zd row ą 
m yśl narodow ą. T o tryumf ducha polskiego, któ
ry  potrafił w szczepić w sw ój naród ty le miłości 
O jczyzny, iż długie la ta  niewoli nie po trafiły  jej 
um niejszyć w sercach ludu polskiego.

T o są m om enty, w zbudzające u nas ty le  ra- 
radości z dnia dzisiejszego — to w yw ołuje w  nas 
po trzebę uśw ięceń a dnia dzisiejszego obchodem 
narodow ym , — któ rego  w yrazem  niech będzie o- 
k rzy k : Niech żyje Polska! Niech żyje Naczelnik 
P ań stw a  i Armia P olska, k tó ra  dotarła do m orza!

D alszym  w y razem  uczuć, którem i przepełnio
ne są se rca  nasze niech będą

następujące uchwały:
1) Rada miasta Lw ow a łączy się z całym  Na

rodem w objawach radości z powodu odzy Kania 
biem pomorskich i w lasueso morza;

2) Rada miasta Lwowa, uznając w ażność fio
ły morskiej, przeznacza zo sw ych skromnych furt- 
iuszów kw otę 50.(100 koron na utworzenie floty 
roisklej;

3) Rada miasta uchwała zwrócić się do m iesz
kańców miasta Lw ow a, aby wzięli udział w  . ze- 
oraniu funduszów na rzecz floty Polskiej i szczo . 
irą dłonią przyczynili się do jej powstania!

R ezohicye uchw alono entw zyastycznym i o k b - 
frami.

W  mieście.
C hociaż nie urządzono w  dniu ty m  inrponują- 

*ej m anifesfacyi, p rzy b ra ł L w ów  w ygląd nieco
dzienny. Na ra tu szu  i budynkach  r ządow ych i
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B U R E K .

(Ciąg; cMssy).

G dyby m a pozw olono, p a trza łb y  bez up rzy 
krzenia  całemi godzinami. N ajw ięcej dziwiły go 
w ozy — nie do w iary  — bez koni. Skądś z za zało 
mu w ysk ak iw ały  takie po tw ory , g n a ły  na z łam a
nie kark u  z furczeniem , z  (a tlasem . G inęły na za
k r ę c i ,  zostaw iając w yślizgane ślady sw ego biegu. 
Po nich pędziły  i inne, dzw oniły na gwałts narobi
ły  w rzasku , jakby się d a rły  na ca łe  gard ło  trz y 
maj, łapai. B urek m iał ochotę te dziw olągi obszcze 
kać, obw ąchać, jalk daw niej chłopski zaprząg. P rze; 
m ow ał go podziw  na w idok cudów , rów nocześnie 
jednak p o w strzy m y w ał go zabobonny lęk.

Na postojach szeroko rozdziaw iał pysk  i gapił 
*ię jak  cielę, na m alow ane w ro ta . K iedy to inni za
uw ażyli, nie omieszkali ikjp£ć z tego zdumienia.

— C egóz chapę rozw alos, je-sce ci ta  w ielgach
ne chałupa w leci i cóz z nią zrobijs

— I kaj będzie pchoł kapustę,
— Doj-ta mu pokój, cuduje sie.
— D yć m iasto abocyleoii, to  i w  -głowic m t sie 

z e  w syćkiem  pom ądło  — k tó ry ś  objaśniał z naj
pow ażniejszą miną, naśladując g łos -Burka.

—  No to  się napatrz.
— Ho! ho! niejedno jeszcze uw tazi — zacmchCK, 

:-ało kilku naraz.

p ry w atn y ch  falow ały  polskie fl!agi, Ulicami m ia
sta  przeciągały  'kompanie honorow e H ailerczy- 
ków . P odziw  budził śliczny, jak bom bonierka, w óz 
tram w ajow y , .stroimy w  choinę, orły , lampki czer-

— J a g jf  bel w  mieść;e — będzie we wsi dz ie
ciom opow iadał — to to m oiściew y w idziołef ta
kuśką jako i to chałupkę. Postrzelone loce to po 
ulicaf, itaw  brzdęknie, hań gw iżnte, ryknie, a to  ani 
w ół bo rogów  nie ino, ani to wóz, bo zoden koń 
cudotka nie ciągnie. O re ty  — krzyknie  rozcu-dowa 
na b ab a ; — Amo, pędom  wom, sam o leci, gw izdo i 
zostaw io za sobą św iszczące zefezka, hań w se 
syny nazy wajont. Z p-rowdy syr.y .

D alsze dokuczania p rz e ry w a ł świist bata, g ro 
m ada śpies-znie m usiała dyrdać .

Burką d rażn iły  niezasłużone ża rty . Nie umiał 
s ię  jednak odgryźć. C zęsto  znów  przy jm ow ał z 
dobrą w iarą  naiw nego chłopa, często  nie chcąc 
w szczy n ać  niepotrzebnych kłótni, b ijatyk.

Burek w żaden sposób nie mógł p rzy w y k n ąć  
do ogłuszającego hałasu m iasta. W śród  w rzasku, 
ruchu, biegających ludzi stąpał ostrożnie. Skłębio
ne krzyki p rzew ala ły  się n iby -rozszafala burza, 
rda-wało się, że go porw ie i poniesie. C zęsto nie 
zdaw ał s-obic sp raw y , czy chodzi po ziemi, czy 
zapada s ię  w  o tch łań  pełną trzasku, huków, ryku  
przerażającego. To nie tak, jak na wsi. Tam  cisza. 
Jeszcze w ozu nic widać, a pc turkocie m ożna po
znać, z czyjego obejścia w yjadzie i pocą, jak do. 
lasu to m ałe drabinki, jak wc żniw a, to trzaska  
długi paw ęz, jak litęrki), albo 'Półkoszki to z  pew no
ścią po ziemniaki, po  kapustę,. Tu w  niczem  nie 
mógł się rozeznać. Łomot w  głow ic ciągły, jakby 
trzeszcza ła  czaszką dreptana czyjetniś obcasami. 
J a k a ś  krętan ina doprow adzająca do obłędu. C h cę  
ustąpić n a  jedną st-rotie, a  tu z  drugiej rap tem  w y 

wotio-białe i nap isy : „Polska od m orza do m o
rza !"  — w którym  m uzyka tram w ajow a objeżdża
ła m iasto.

drze się po tw ór i  w ali m łotem z taką  zapam ięta
łością, jakby był dobrze zapłacony.

Za każdym  razem  w zdryga ł się p rz e s tra sz o n y / 
m iał w rażenie, że go zm iażdżą, stratują'. G dzie  p o 
staw ił nogę, tam trzeszczało , podłoże pękało zło
w różbnie, jakby m iasto m iało się w gruzy  obalić. 
Obok- głucho d.udniały w ozy  pełne ciężarów . Ko
nic w lokły się, staw iając strudzone kopyta na brw- 
kfu w yślizganym . T rzy m ając  się podkólków, szli' 
w oźnice opasani fartucham i w ykrojonym i ze 
zgrzebnych  w orów . Zw ykle, k iedy ich karaw ana 
psia mijała, p rzery w ali rozm ow ę. Ocierali, rę k a 
w em  w ąsy, spluwali tęgo na  zw ierzęta

— A to sm yśne bestyje,
— Nie z rą  darm o boskiego cbleba.
— Festny  kaw oł wciągną.
—tNie dziw ota, w ypoczęte  i najedzone
— Źróbek m ożeby d a ł radę.
'Patrzyli-, jak m ijała k aw alk a ta

A rus ze się — olbrzym i dryblas ćw ieknąr 
batem  po łapach m ałego, schorzałego psinę. U de
rzony  zask-owyczał i- biegnąc, g rzm o tn ą ł głow ą c 
wa sąiżek pop rzed z a jącego.

* G ruchnął śmiech gaw iedzi.
— Jaki prędki.

— Spieszno imi> m ało łbem dziury n iew y ro łiiL

(,C. d. n.j.

Po K rzyw dzę m e L w o w a  i G allcyi.
Sytuacya węglowa w kraju.

Obrady Krajowej Komisyi dla rozdziału węgla. — Tylko połowa zapotrzebowania cdłej Polski znaj* 
duje pokrycie. — Rozdział w ęgla na marzec, -  Wlcepr. dr. Schlelcher krytykuje działalność IA 
spektoratu w ęglow ego. — Niesprawiedliwość wobec Małopolski. — Inspektorat zmienia dyspozycye  
Krajowej Komisyi rozdzielczej dla Lw ow a. — Usprawiedliwienia. — Brak planu przy rozdziale wę-

gla. — Ile węgla dostania Lwów na marzec?
(Od naszego krakow skiego korespondenta-1).

K raków , 9. lutego.
W dniu 9. lutego odbyło się w Krakowie pod 

przewodu- inspektora  w ęgłow ego Kukucza. 
posiedzenie Komisyi dla rozdziału węgla.
W  posiedzeniu uczestniczyli delegat rządu w 

K rako\v;c rad ca  nam iestn ictw a K ow alkow ski, 
członek C ieszyńskiej Rady ludowej sł. radca gór
niczy dr. Czapliński, mnier.iem m iasta L w ow a wi
ceprezyden t dr. Schleichcr, dy rek to r Tomicki i 
dy rek to r Teodoro-wicz, imieniem K rakow a wńcepr. 
S aare , dy rek to r Biliński, — nadto delegaci miasi 
Tarnow a, N owego Sącza, Kołomyi i innych.

Przedm iotem  narad  b y ł rozdział w ęgla na mie
siąc m arzec.

Inspektor węglowy Kukucz przedstaw i! stan 
zaopatrzenia państw a w węgiel na m arzec w na
stępujący sposób:

Z apotrzebow anie K rólestw a w ynosi 588-000 
ton, W ielkopolski 413.000 ton, Małopolski 475.000 
ton, czyli ogólne zapotrzebow anie państw a na 
m arzec 1,478.380 ton.

•Na pokrycie tego zapotrzebow ania służy spo
dziew ana produkeya w  tym  miesiącu z kopalń Kró 
lestw a Polskiego w  ogólnej sumie 375.000 ton, z 
kopalń krakow skiego zagłębia w ilości 90.000 tor. 
kontyngent w ęgla karwińsk-iego 45.000 ton i w ęgla 
•górnośląskiego 180.545 ton czyli łącznic 690.5-15 
ton. Z cyfr tych wynika,.,że -zapotrzebow anie znaj
duje pokrycie  jedynie w jednej połowie.

sługi pociągu, „Polonia". P rzy p ad a jący  na Mafo- 
polskę kontyngent 203.700 ton uzyskany będzie w 
ten sposób, że zagłębie krakow skie dostarczy  9000C 
ton. karwińsfcie 17.500 ton. a zagłębie dąbrów -1 
skieskie 96.200 ton. K ontyngent ten rozdzielono: 
dla w ojska 5.000 t.. dla kolei 140.000 t... dla żeglugi 
200 i.: dla jB&ertiy.sliń 28.000 t„ dla zakładów  ele- 
•k trycziiyd i i w odociągow ych -7.500 ton, dla g azo 
wni 7.000 ton. dla szpitali 2.725 ton, na cele opałw 
dom ow ego 12.275 ton. w końcu na młockę l.OOf 
top. Pozatem  przydzielono z kontyngentu górno
śląskiego w ęgla M ałopolsce 16.000 ton, jednakże 
jest w ątp  li w  cm, czy uda się kontyngent ten zreali
zować.

W  dyskusja  zabrał głos w ićeprez. dr. Scnlei- 
chcr, poddając działalność lnspektoratiu węglowego- 

ostrej krytyce.
W skazał p rzcdcw szystk iein  na to, że Krajo

wa Komisya dla rozdziału w ęgla jest istną farsą, 
g dyż  W arszaw a  staw ia ją Już w obec faktu doko
nanego, bo w szystk ie przydziały uskutecznia P a ń 
stw ow a Komisya rozdzielcza v\ W arszaw ie, tak, 
że kom petencja  Krajowej Komisjo rów na się zeru. 
Zapotrzebow anie węgla na cele opału dom-owego 
.wynosi w  M ałopolsce na miesiąc 150.000 ton, ty m 
czasem  W arszaw a  przydzieliła  na ten cel 12.275 
ton, czyli umiej niż 1/10 faktycznego zapo trzebo
wania. Ilość 1.227 w agonów  nie da się rozdzielić 
m iędzy' w szystk ie  m iasta  ji p o w ia ty  M ałopolski, 
zw łaszcza, że minimalne zapotrzebow anie L w ow a 
i K rakow a w ynosi 31000 w agonów . ObowiązkiemRozdział w ęgla na marzec.

Sto jącą  do d y sp o zy c ji na m arzec  ilość w ęgla j jest inspektora w ęglow ego rozdziałow i temu się 
rozdzieliła P ań stw o w a Komasya w ęglow a w  W ar- przeciw staw ić i uzy sk ać1 dla M ałopolski na ter.- cel 
szaw ie w ten sposób, że dla K rólestw a p rżezna- j  przynajm niej tę ilość, k tórą w yznaczono dla K ro
czyła 366.345 ton. dla M ałopolski 203.700 ton, dla lestw a, t. j. 2.500 w agonów .
W ielkopolski, 190.500 ton. Ponadto  30.000 ton na iNa miesiąc styczeń przydzieliła L w ow a 
eksport do niemieckiej A ustryi. a 15.000 ton dla ob-i K rajow ą Kom isya dla rozdziału w ęgla 600 w ago-
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NSA-CYJNY PROGRAM
W  w M A R Y S IEŃ C E  i K O P E R N I K U

A t - j t o w y  \ v s p a ń i a ł y  d r a m a t  w

OPIUM
6  w i e l k i  c l i  c z ę ś c i a c h  p . t. 

Fantastyczne wi zye palaczy opium  
Owiat czarów. B ajadery indyjskie. 
T an cerki chińskie. Przepych p ra 
wdziwie wschodni. Nadzwyczaj 

dekoratywna wystawa. >x82

nów węgla. 50 w agonów  boksu i 50 w agonów  b ry 
kietów. T ym czasem  Inspektorat '-węglowy

zmieni wydany dla Lwowa dyspozycyę  
w ten sposób, że do kopalni w Jaw y rznie p rz \ -  
dzieiil tak znaczne kon tyngenty  w ęgla dla kolei, 
wojska i przem ysłu, iż na opal dom ow y dla Lw o
w a pozostało zam iast zadysponow anych p ierw o
tnie 25 w . m ć w  d i m nie, zaledw ie 8 w agonów . 
Nic dziw nego redy, że Lw ów  otrzym a! w stycznia 
jedynie 240 w agonów  zam iast 600.

Z zadysponow anych ilości - koksu i b ryk ietów  
nie nadszedł ani jeden w agon. S talu  się to w mie
siącu styczniu, w  czasie, gdy m róz dochodził do 
18 stopni. Jeżeli się uw zględni, że zap o trzeb o w a
nie m iejskich budynków  szkolnych,, miejskich b u 
dynków  i i-n-stytucyi hum anitarnych, oraz nauczy
cieli i tunkeyonaryuszy  gm innych, pobierających 
opal r.a raty . wynosi m iesięcznic 120 w agonów  
wtecSf jest iasnem, że pozostająca resz ta  120 w a 
gonów a f t  m oże pokryć najskrwn-niejsze-go naw et 
z a p o t r z clbow a n i a ć w i e r ćm U iotro w ej 1 u d n o ś ć i.

Jeszcze  gorzej p rzedstaw ia się kw esty a  w ę
gla w lutym , za który to .m  csiąc przydzielc.no ró
w nież Lwiow.u 600 w agonów  węgla ż dostaw a 
po 25 w agonów  dziennie. Inspektorat w ęglow y 
w brew  przyjętem u zobow iązaniu nie przydzielił 
miastu całej te.i ilości z kopalń w  Jaw orznie , stano
wiących w łasność goimy. lecz b ez  jej .wiadomości 
rozdzieli! rmędzy inne kopalnie tak. że jest wyklin 

■czonc. aby- kontyngent ten naw et w połowie m ógł 
b y ć - z i  ea!iz>cwany. Inspektorat węglem s 

nie Oczy się w cale z potrzebami 
m ieszkańców -miasta, przechodzi nad nimi do po
rządku ' dzicnncgjjr i dowolną- zm ianą -d y sp o zy c ji 
naraża ich na brak  opału. Mott ca -oświadczył, że 
dłużej -postępow ania tego tolerow ać nie myśli j  o 
i,fe n :e o trzym a zapewnienia! że stosunki te ustana, 
że uchw ały  kom isji rozdzielczej p rzez Inspekoraf 
będą honorow ane i że w ydane będą „ a rz ą d z e m . 
by raz -ustalony, kontyngent w  całej pełni z kopalń 
w Jaw orznie  był efektuow any,

nie weźmie już nigdy udziału w  obradach 
k o m is ji dla rozdziału węgla.

■■Inspektor w ęglow y zastrzeg ł s ę  przeciw  za
rzutowi dow olnego trak tow ania  sp raw y, tw ierdził, 
że w styczniu już po uskutecznieniu rozdziału o- 
trzym oł polecenie z W arszaw y  natjw hm iastew ego 
dostarczenia 4.000 ten w ęg la ,.że  Dolecenie to h n u - 
siał w jk o n a ć  kosztem  u cas t L w ow a i K rakow a.i 
p rzyrzek ł zm ienić natychm iast w ydaną już dyspo- 
żyevę na luty w  ten sposób, że cały  kontyngent 
dla Lw ow a przjnjzieli kopalni w Jaw orzn ie , w koń 
cii poczynić na przyszłość staran-a, -by raz  uskute- 
rufrM y -przydział był w całości bez zmian d o trzy - 
mfiYiy i etektuow any.

Dr. Czapliński w yjaśnił, że w sku tek  stra jku  w  
-cwirze kajw inskim  nie można w ysłać  koksu, że 
•ińmo u s tan a  strajku trudno będzie i w tym  m ie
siącu koks w ysy łać  z .p o w o d u  konieczności zao- 
oatrzenia w koks przedew szy.stkiem  Ś ląska Cie- 
szyśkiegio. Uwzględniając trudne położenie Lwt*- 
wa, zady.rysnje mimo to w  na-jbltżzyoh dniach 150 
ton .kcksą, mówca .w skazał na 
poświęcenie robotników w zagłębiu krakowskiem, 
k tó rz j .  jak ti. p. w B rzeszczu przez 8 dni nie do
stawali- chicha, a mimo to w śród  głodu pracowali. 
O He stosunki aprow izacyjue sie polepszą, zwię- 
tszy się ii produkeya.

orazD j-rektorow ie T onfc ld  i T codorow icz 
d jre k to r  gazow ni w T arnow ie  w skazali na 

brak  m yśli przewodniej 1 planu przy rozdziale 
węgla.

W ęgiel e w ysokiej w artości koksow ej p rz y 
dziela się r.a opał dom owy, zaś węgiel opałow y gar 
co w.ii om. W ytykali w ysokie ceny w ęgla karw iń-* . 
skiego i górnośląskiego dochodzące do 11.000 ko
ron za w agon J uniem ożliw iające produkcyę przy 
■obowiązujących obecnie cenach gazu i prądu.

W yjaśnień udzielał jeszcze inspektor w ęglo
w y,odpierając pod-riesi-ore zarzu ty , wskazując- na 
'.rudne w arunki, w śród k tó rjx h  pracuje, i na za 
rządzone już zmiany, k tóre  sy tuacyę jut w czasie 
najbliższym  polepszą. D elegat rządu, ' radca nam. 
Kowalikowski, prosił o przesianie mu odpisu p ro 
tokołu posiedzenia celem przedłożenia go genera l
nemu delegatow i.

W rezultacie
przydzielono na m iesiąc marzec 

L w ow n 4.000 ton węgla, zaś dlą insty tucyi i bu- 
djm ków  rządow ych w e L w ow ie 1-000 ton. Zakła
dom elektrycznem u w ojdodąlow 'em u i gazow ni 
pr/ydzic lo r o te  sam e ilości, co w  nresjącu ubie
gi jm.'

sane przez Ministra Przerw słu i H id lu  K^ajo* 
wemu Urzędowi odbudowy w iikwi acyi

Art. 6. W szelkie im e n ieruchem -ści i r-i- 
dhom ości, stanowiące własność daw nej S e :'c . i  
Ifl-,cirj !' rajowego Urzędu Odbudów , i p rze
jęte przez Oddz ał M ai:polski, mają być prze- 
Oddzi 1 Małopolski irze<azane Krajów mu U- 
rzędowi Odbudowy w likwidacyi, — wedłup 
1'fnńu faktycznego i w wartości b ilarsow -j. — 
Niezbędny Oddziałowi Małopolskiemu inwen
tarz biurowy ma być zatrzymany, a Krajo emu 
Ur.-ęd. Odbudowy w likwidacyi ma być wydane 
pokwitowanie jego wartości bilansowej z d. 1-gc 
listopada 1918 r.

Art 7. Wykonanie niniejszego rozporządze
nia powierzam Szefow i Sekcvi Przemysłowej, 
który wyda Kierownikowi Oddziału Małopolsk e- 
go odnośne instrukeye, zarówno co do sposobu  
przeitazania majątku Krajowemu U ięd . Od bud. 
W likwid cyi, jakoteż co do dalszego d/sporu, wia
nia mająt,- iem, pozostawionym przy Oddziale Ma
łopolskim.

M inister P rzem ysłu  i H andlu :
w/z.

C— ) H enryk S trasb u rger .
Warszawa, dnia 19 styc. nia 1920.

Komisy? sejmowa we 1-wcw:?

Li^widacya Śsftcy" III- K.\J 0
Rozporządzenie ministra przem. i handlu.

W mysi uchwały Rady Ministrów z dnia 18  
lipca r, u. w sprawie likwidacyi Krajowego Urzę
du Odbud wy zarządzam cp następuje:

Art. 1. Cała gotów ka,. znajdująca się  w dniu 
oddania w kasach -odręcz: ych i na kontach ban
kowych Oddziału Małopolskiego i dc-tvcząca prze 
jętcyo przez Oddział Małopolski maiąt u dawnej 
Sekcyi IILej Krajowego Ur ędu Odbudowy, m< 
być cdda- a Krajowemu Urzędowi Odoudcwy w 
likw.dacyi.

Art. 2. Skrypty d łubie na w ypłać'ne pó- 
życzki. i deklaracye na pobrane subw eneye m a ą  
być przez Oddział M a‘apolski oddane, według 
wskazówek Ministerstwa Skarbu.

Art. 3. Interesy leśne, t. j. zakupione drze
wostany i ich eksploatacya, mają b ić  przeż-araw 
przez Oddział Małopolski Krajowemu Urzędowi 
O d b u d o w y  w likwidacyi, według b.ilansowei war
tości.

Art. 4. Zakłady fabryczne, a m ianowicie 
hale maszynowe stolarskie, zakład masowej ob
róbki drzewa, elektrownia w Strussow ie i f*brv. 
ku m is*yn w Oświęcim iu, mają być przez O.J- 
dziąl Mał. polski przekazane Krajowemu Urzędo
wi Odbudowy w likwidacyi. Jednakże do czcsu  
powzięcia decyzyi o dalszym losie tych zakło-, 
dów, O Jdział M ałopolski winien jest prowadzić 
ich eksploatacyę na rachunek Krajowego Urzędu 
Od pudowy w likwidacyi.

Art. 5. Ws*y3tkie zapa*y surowców, maszyn,: 
narzędzi, materyałów i artvkułów technicznych, 
będące własnością b. Sekcyi III Krajowego Urzę;-; 
du Odbudowy wraz z magazynomi i składami, 
w których te przedmioty są deponowane wraz z 
w szelkiem : umowami, zawertemi z dęstawcam ' 
i odbiorcam i, mają być rów nieł przekazane Kraj;, 
Urzędowi Odbudowy w likwidacyi, a to w ten 
sposób, że pozostają w posiadaniu Oddziału Ma
łopolskiego, zaś na wartość bilansową tych przed
miotów, obliczoną na dzień 1 listopada 1918, 
wręcz,' Oddział M ałopolski pokwitowanie, nodoi-

Lwóv', 11>. lutego.
Dnia 9. bm. zjechała do L w ow a K om isjra Sej

mowa-, celem zbadania stanu zakładów  dla jeńców  
i .uchodźców, w ięzień i -szp:tali. W  sfcład jej w cho
dzą posłow ie: Tabaczj-ństk-i (nar. dem.)’, Opala 
(zpedn. nar.), W :eh1 ińsiki (chrzęść, dem-.), Pużak 
(P P S ). -Przybyli z nim i: del. m:-n. spraw '-w oisk . 
Stępiński, de', min. spraw  w ew n. Twa-r-do, ppor. 
Rzecki z min. sp raw  woj:sk. (Dep. II.), p. hbrwa- 
cki, dcl. P aństw ow ego  'urzędu powrotu jeńców, 
uchodźców , róbutnilków (JUR.). Ż ram ienia Od- 
d-z'3tu inform acyinego DOO. -przydzielony zbsrai 
pór. Jarosz. Dnia 9. Om. V, ieczorcm  lwowski ocj- 
dział JU R ..-przj im ow ał delegacyę skrom ną w ie
czerzą. Dziś podzieliła się K cm isya na dw ie czę
ści, jedna (poseł T abacżyńsk :) zw iedziła p rzedpo
łudniem  obóz '-jeńców i internowan-yclh ha J  ihAv- 
ou, ? -pcipcł-tKltfiu barak-i iprzy- ni-da-now sk;e ;. .pożo- 
zostające pod zarzą-dem JUR a. D-ruiga (poś-ef P : -  
żak) zw iedzda w ięzien’e i szpital w ięzienny przy 
ni. B atorego, wkjziemie g?rnizonow-e p rzy  ul. ća- 
m arstynow-skiej o raz  Brygl-ńki p rz y  ul) Kaz mie- 
rzow skiej.

Wiecżcr-err. IComiśya odbyła k o ń feren ’yę z 
depu-tacjną ukraińską (dr. Fed-ak i ned. c-dp. .,V/!t.e- 
redu“ BuniaK i inni), k tóra dom agała s 'ę  dmjusz- 
czenia -.-o-rgariizacy" ukraińskiej do akc?™ zaw ' ;- 
trzenki jeńców  i internowa-nyeh w  odzież i po
żyw ienie.

Wieści z nad Prutu.
Zn'szczeire Jaremcza i Mfkuhczyna. — Nap/awa 
m ostów. — Tyfus plamisty. — Brak lekarza. • 
Głód im łiuculszczyźnis. — O^ganizacya polskirzo 
handlu 1 przemysłu przy pomocy Polaków z Pod
hala, — Garść wspomnień z czasów ukraińskich,— 

M'iec Polaków w M kuhczyni 
■; (K o rlsp o n d en cy f w łasna .jG azety -P-oraine-j**).

Mfeuliczyif! w lu ty m '' 
G w arne i ludne -prżud wojną letniska nad Pń:- 

tem , cudne Jarem czc. słoneczny M ikulicżyn i Pod- 
le-śniów, leżą w gruz ich. opuszczone od la t czte. 
recn i

zupełnie zam arłe.
15,*- T artak i zniszczone, budynki i wille sp Icr.ę 
J u l  na stajnie .przemienione, mosty zerw ane .yprn- 
.wćają w ra ż e n ie  w prost przygnębiające. PóJziwia- 
l y  ODgiś łuk kam ienny w -.Jynnjmi wiadukcie ju- 
rem czańskim  należy  do w spom nień.’ z jś  hms: d.n- 
gów y na Pr,uUe. spalony przy odw rocie w r . r o -  
sjjsk ich , darem nie oczekuje odbudow y. Od .,:-:e- 
retgu miesięcy

mieszkańcy tutejsi odcięci są od świata 
ąlbowidn budow a jednego ż e l a z n e j  f ila ru . p r^  
mostem kole.iovy.m za Jarem czem  trw a  już z gó-
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*ą m i r tą t . . ,  czw arty  (co praw da nie z w iny dziel
nego pracow nika inżyniera K.). Na dom iar zle&3 
zagości! w  górach tyfus i po ryw a liczne ci ary .

Wypadków śmierci zdarza sta w iele
głównie skutkiem  braku  opieki i trudności w  spro
wadzeniu lekarza  z poblizkiegc D elatyna. Albo
wiem lekarz delatyński żąda 40C do óOO kor. i do
staw iania furmanki w  obie st rony,  a znam w ypa- 
dejt, że lekarz, zaw ezw any  do chorego, po drodze 
zatrzym a! się u pew nej biednej i chorej d z iew czy
ny i kazał sobie dopłacić za kilkum inutow ą od-i 
dzielną korrsultacyę 70 kor. Jes  1 istotnie rzeczą uzi 
wną i wiprost niezrozum iałą, że gm ina Mikufrezym j 
iicząca ponad 600G mieszkańców, po dziś dzień | 

nie ma zupclriw lekarza. j
A przecież Polak, k tó ry b y  zcchciu-l m iaj o s iąS i I

N A D E S Ł A N E .
j R M — Bfr D z i d

M5~M| DUBARRY
FAWORYTA KRÓLA LUDW IKA XV.
Arcydzieło kinematografie zn* w 7
z  nfeparówn^mt g w i a z d *  r U l i f f l  I F i b U K I  roń.

Podhala stw orzą
zawiązek polskiego handlu 1 przem ysłu

m iałby i p rak ty k ę  rozległą i dochody pewne, j a k o r ^  wschodnich rubieżach Polśki, nad  P ru tem  i 
lekarz okręgow y, a zarazem  kolejow y. C óż kiedy 
brak kandydata  lub opieszałość w fadz uniemożli
w ia załatw ienie tej piekącej sp raw y . A tym czasem  
na hyculszężyźnte szerzy  się ty fus, popierany sku
tecznie głodówką Bowiem od października prócz 
nafty , soli i m inim alnych daw ek sacharyny , iniel i-ov-g, które? 
moirna w aprow izacyi doczekać się niczego,

l  udność p rz jm ie ra  głodem ,
kartofli i zboża b rak , za 1 kg, czarnej męki chieŁo., 
wej lub Joukurudzlanej, mielonej razem  z kaczana- 
nami, płaci się 19 kor. i w ięcej. Tak Polacy, jak i 
huculi oczekują skutecznej pom ocy o d  KóTka ro l
niczego, k tóre niedaw no zawią/cTo się w Miktili- 
czyrće. Dzięki in ic ja ty w ie  lu stra to ra  lasów  pań
stw ow ych  iuż. F. Jaw orsk iego  poddano w reszcie 
h urtow nię  i sklep K ółka rolniczego reo rg an izac ji 
i jest nadzieja, że p rz y  pomocy polskich kapitałów  
i skutecznem  poparciu  dzielnego kom. rząd p. P a - 
raranow icza i s ta ro sty  p. Goiińskiego 

hurtow nia zacznie niebaw em  dzia łać  om maiufe

Pr.utcem, gdzie przed w ojną Polak  z w iny  sw ej o- 
pieszafośoś n ie 'hand low ał, iitb co najw yżej praco
w a ł w firm ach obcokrajow ych. N aw iasem  zauw a
żę, żc  za czasów  -ukraińskich istn iała  w7 Mikuli- 
czjmie dobrze prosperująca huculska spółka hau- 

d y rek tc i uciekł z całym  zapasem  
gotów ki. Ai-c i w pamięci tutejszej Polonii ukraiń
skie czasy  sm utno się zapisały. Szykar.y , w ięzienie 
i in ternow anie n aw et lojalnych polskich obyw ateli, 
spokrew nionych  z K asinam i i z Rusinkam i poże
nionych, w yw ołały  odruch w śród  dobrze  m yślą
cych hucułów. Zatem  nic dziwnego, że 

odruch pów ażnrch huculskich g ospodarn’ fest 
dziś stanow czy l zupełny.

Należy ty lko  zorganizow ać rzetelną w spółpracę, 
a nadew szystko  zogniskow ać w szystk ich  P o la 
ków  bez różnic party jnych. W yrazem  takiej kon 
so lidacji był w iec polski, u rządzony  w ub. tygo 
dniu w M tkuliczynie. U chw alono na nim 

protfcs, przeciw oderwaniu Wschodnie] Galicy!

O by słow a ow e d o ta rły  do  serduszek  pięk
nych U krainek z nad górnego P ru tu . P o lka  nie d |  
mie tańczyć z radości nad sm utkiem  bliźniego i * 
teni zda się bucu i wie już te raz  doskonale...

Ind. J. S

Z D N IA -

temibardziej, że re o rg a n iz ac ja  i k ierow nictw o p o -j p; zyczem  zaznaczono w odnośnej rezolucji f e  
w ierzono d y re k c ji b. .rządow ych zakładów  prze-rpw -kne i zaiste godne Polaka na kresach słow a: 
m ysłow o-aproW zacj jnych w  ‘Nowym T arg i . I ,.My Polacy z nad Prutu, w  czasie,llew olucyl
T am że w drożona rów nież rozległą akcyę, m ającą rusińskta] gnębieni, więzieni 1 internowani. nie ży* 
na celu ujęcie na p rzy sz ło ść  w polskie ra d io w e  rę- wfeny tnrimo to nienawiści do lirdu ruskiego, nie 
ce przem ysłu  drzew nego  w  tut. olbrzym ich le 1 w yw ieram y anj w j7więrać nie pragnłsnsj7 żadnej 
śnych rew irach- W  ten sposób polskie kapita ły  z e m sn  i

^ii^iiBATiytiiiifiinnmfim fHiinwmiawt3m —wmyiini r m r n r n  in f i7T
J. STYCZ.

Te&tralia warszawskie.
„Głup? Jakób" Rlttnera w  Teatrze M ałym.

W arszawa, w  linym .

R ittper k łopocze się sp raw ą niby m ają, a  h -  
dnaCu szeroko  rozpościerającą sw e sk rzy d ła .
A sk rzy d ła  to n e  p i le  zgoła, ale  n  tw iadom ego  
w  ornitologii p ta k a , zw anego pospolicie „tęskno- j-ma.uc serc  na dw oje, T rageayjka zn iię toszona ,-ę-

to wszyscy — rozumie doskonale sjiuacyę. ale 
on w e , że jeszcze chwila a dracieżny Ptak-tę- 
sknota 'dobije go szponami- Popęd sant 'zacho
wawczy. jospolifa, bydlęca awantura. Szczęście 
wydarte, okupione — ba, kupione!

Cóż więc jest z tym „Głupim Jakób cm*'? 
N c. To tviko tytuł wzięty * sentymentalnej re- 
w wizytom i, epizod w życiu szalTmełapa, prosta
czkowe łzy, nieudolność życiowa-, ot óoprostu — 
głupota, jako przeciwstawień e mądrości ..pan
ny" Ttaaui. whjdijcicin więc ty .'ko. odbywa sHę ła

tą  za  szczęściem**. P tak  o  c-strycn szpo iach  i z a 
k rzy w  onjrm dzióbie, p tak  drap ieżny . Sledri cn  
dn iem  i noc-a ma ram ien iu  s tarego  szam b elan a  
i szarp ie  jego serce, kitóie w  w alce z ptakiem  s ta 
ło  się p raw  e — nieludzkie. S zam M ast n ienaw i
dzi bow iem  w szystk ich  w okół, scibie i otoczeniu 
z a tru w a  życie. S o rzy m  -wżył się ze skąpstw em  
i łripocłrardryą, uzbroi! w z łośliw ość i k ap rysy , 
A jed n ak  'trzeba m u to  w szystko , p rzebaczyć. Kie 
k a ż d y  bow iem  urodź ł  s ;ę na  łagodnego m ęcz-n - 
niika, cierpliw ego znosiciela okolicznego egoizm u, 
tem  m n ej szant! slan, sk o ro  w Jasną p racą  i „ ra - 
chow an em “ u ra to w a ł i zdoby 1 n a  nowe to, co 
inni w  szczęściu sw em  hojnie potracili. Mus m y  
m u zap raw d ę  p rzeb aczy ć  ten w ielki1 grzech, że 
nie t n a ł  radości w  życiu. P rzeb aczy ć  niu w spa
n iałom yślnie, ż>e jej nieco z a  późno zapragnął.

P o e ta  w y b ra ł niedzielne popołudnie w  do- 
mu szam lbelana dla w p ro w ad zen ia  n as  w  akcyę 
szti*ki. S za re , niedzielne popołudnie. S z a ra  nuda 
gTa w  domino, sza ry  p ta k  tę sk n o ty  la ta , la ta  c i- : 
chem i sk rzyd łam i, czasem  m ocniej dzióbnie w  
serce, szarpn ie  bru ta lu  e  za  w y sz a rz a ły  sziafrefk 
skapca. Je s i ta k ie  niedzielne popołudnie d ław ią
cą  m ęk ą  d la  w szystkich.

A potem  już się n czem u  nie trzeb a  dziwić. 
Ani, ż e  z ły  b ra t . w j pędzi siostrę  i szw agra , ani 
ż e  m ąd ry  s ta rz e c  pójdzie św iadom  e na niew ol
nika am b itn e ' d z iew czypw  S tpifcef — widzimy.

•d*i źle w^ydana za  m ąż s io stra  szam belana, ale n a  scenach  tea tró w  Szyim aioow skidi zdobył już 
i p o d 1 s ta ro ść , Exemp!t-m d o ce t: szam belan. — jso b  e kilku k reacy am i ogólną ad m iracy ę . Jak o  
Nip nagrodził R ittner p ra w o ś ć , da iąc  jej n a  im te 'T e o fil, szw ag ier szamlbelana, a  spensyonow any

k a  sta rca , k tó ry  w  buton efa-cę za tk n ą ł oskubany  
nieco k w ia tek  d la w oni, tak, d la  sam ej w oni 
tylko.

A zresz tą  w śzyspj* obijający się po dr mu 
szam belana, to t J W , tjiu k i z poć sm utnej śm  e- 
szpości. N k i n ie je s t kom iczn y  do  śm iechu, k a ż 
dy w y k rzy w io n y  n a  płacz. K ojuddya bez p a c e -  
sznych gług-stw, choć. k aż d y , nie w j-jąw szy  H a
nu Popełnia g łupstv  a . A czjTii się te  g łupsrv ra 
życiow e n ie  cj^lko w tn'*odośc, jak  płaczliw ie są-.

R4DOŚC Z POLSKIEGO MORZA,

W czoraj doszliśm y do m orza  
Co w y rw an e  z rą k  siepaczy,
W ięc z pow odu tego faktu 

\ K ażdy c ie s z y  się  inaczej.

P an  X. znany śniadankiewdcz 
Co odw iedza w szy stk ie  szynki 
C ieszy się, że będziem  mieli 
P o itk :t. szp ro ty  i sandyttki.

P ?n  Z. k to r j7 rą a  spokoóme 
Chciałłbj7 pofiirtow ać przecie ,
Rad jest, że do polskich iłcąpieł 
W yszle swoją żonę w  lecie

Panna D ora  się radu ję ,
Że gdy  w stąpi na  bezdroża.
T o  w ianuszek  jej popłynie  
Po W isełce aż do  m orza.

Z tyszek , k tó ry  zaw sze  w szkole
 M iał k to p c tj '_ z  bakałarzem ,
HHSiStiS
belana an a lityczn ie , p rzep row adziw szy  sw e za
m ierzenie 7. lite racką  -szczegółowością. Nie om i
n ą ł w  ec bez silniejszego akcentu  żadnego .z iy - 
sów  ch arak te ru . Jego szam bełan  był n io lferow - 
•skfcn Har.pagonem  i C horym  z urojerua, t>osiarta< 
jednaKże i .neurasteniczna -k ap ry śn o ść  strindber- 
gowsk-idi p o s ta ć . a obok teg o  i se n ty m e n t z a s ta 
w n y  piałime-m, śenl& m ęnt słow iański, więc. ritrt- 
nerowwki. T a k a  ceiow’a, dr< h:azgow7a w prost ana-
1 za ak to rsk a  k ry je ' jednak  w sobie wielkie nie
bezpieczeństw o dla plastyk; .postaci i dlatego w ła 
śnie podziw  należy s:ę K am ińskem u, że mimo 
w szystko , dał nam  figurę jednolitą, pew ną « k aż 
d y m  geście, p sy ch iczn a  logiczną, a zew nętrzn ie  
dostro joną  do swej is to ty  - -  w ew nętrznej. Szam - 
b clan  K am ińrlńego posiadał więc, tnimo zar. ed- 
bań.ia słkąpea rasę  zarów no  w  tw a rz y  ,,p o rtre to 
w ej", ja k  i w  ruchach. U branie z w elwetr: w? kro- 
c m  kolorze, spe łz ły  a m a ra n t szlafroka, w szy st
ko by io  celow e i jak b y  znoszone w raz  z p rzew ię  
dfem  ciałem  nieszczęsnego starca-

O bck  K am ińskiego s tan ą ł Siema:stzko, który

Jakób , oczyw ista  g łu p , ale - .ukarał chciw ość Ha- 
ui — szan ibelanem - 1 w  tej sam ej c h w il, gdy  z 
oczu kap ią  łz jr na  czw orograainą, cham ską głow ę 
Jak ó b a , śmieją się złośliw ie ,u sta  z szczęścia H a- 
n i szam belana.

oficer austryack i. by ł o w ą  z reg en e ro w an ą , paso
ży tn iczą figurą. t»k  sm utną w  sw em  trag icznetn  
żebractw ie. — „T y tu ło w y m " Jaikóbem był J a 
racz , ak to r b a rd zo  szczery  i -utalentow any, lecz 
w sw ych Irreacyach nieco jednosta jny . Kto wi-

R htncr je s t — jak  to  pow szechnie  w iad tm o  dział J a ra c z a  w  „Szczęściu F -a n ’a ‘‘, nie m iał ju r 
— p isa rzem  niepośledniej m ia ry . T rochę cudzo- wielu n espod-zianek w  „Głupim Jalkóbie**. — B ry- 
zieinski i d la tego  ;akbjr nieco uciekający  od nas dzM ska w ,r, di Hani b y ła  u ie jed u o ft? . Akcentj 
w daU ale . za to  tak  -saibteMJc TOiiabkowany i pa- d ra m a ty c z n e  — spudłow ały . Jak o  tyg ry sią tk o -
n-iBj«tcy nad1 sobą, tak  szlacfeetme i z gestem  t*kry- 
w ający  głębię sw ych uczuć! A przecież  i.ajbar- 
dz ej grubósśkórny w idz w yczuw a tę  głębię ze
w sząd. Roję;; tę  tajem nicę poetycka  R htnera  a k 
to rz y  i to  kryli ją, to  uzew nętrzn iali bardzo roć 
zumiłie : bardzo  szlachetnie.

K am iński zab ra ł się d o  stw orzen ia  roli Szam-

n arzeczo n a  była p ra w ic  zupełn e d o b ra . P . B ry- 
tUzińtsIka posiadana jednak, m im o liczne w ady , cu- 
dowmy urok  w io śn ian j, ta k  konieczny w tej roli.

[Summa summa-ruin z a g ra n y  -był, w-ystawiony 
i 'w yreżyserow ał y „Głupi Jakób** m ożliw ie ,iaj- 
lep e j. S taranność z re sz tą  T ea tru  M ałego kilka 
kfń tn iś^jw ż na rem rniejscu 'b jd a  ocon ic-a
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N A D H S Ł A N H ,

w y ś w i e t l a  
o d  9 * g o  b .m .

część II.

Nadzwyczajne rozw  ą :a iio sensacyjnego dram atu salo  
nojvc-datektywnego z życia lordów.

W głównej roli sławny

U IS RALF.
C ieszy się, że pozostanie 
Dzrełrterfj Dolskim marynarzem.

Ja się ty  .ko jeden sm ucę 
W śród  tych  w szystk ich  pań i panów , 
Że bodziem y w  naszej Polsce 
deszcze \ r ę c e j  mieć bałw anów .

Nemo.

Z lUrłui o ś w i a t ' ? w n a  kresach.
Rozrost szkolnictw a powszechnego. — Obchody 
rocznicy styczn ow ej. — N ow e zah (aay nauko

we. — Żądza ośw iaty wśród luau.
<Od naszego  w ojennego korespondenta.)

Z asław , 1 lutego, 
(zet) Jak  wiele m oże zdziałać energia jeanostki 

B apobęgliw ei, tego dowód oczy w siy  na n ad 
zw yczaj szynk  m rozw oju sz to lń  c tw a  pow szech
nego tu , na dalekich k re sa -h  R. eczypo poiitej 
polskiej nad H oryniem . Ledw ie bowiem  z koń
cem  listopada p rzy b y ł tu r~any z «w ocnej dzia
łalności w  iw ow S petn  P o lsk . T ow . pc-Jag-cgtoz- 
trem p. C zesław  Bawć-urs/.i. ja k o  n.-p«"'f°r po
w ia to w y  z se d z ib ą  w Z a s la w u , tam , %Ziz nie 
było d o tąd  ani jednej szkoły polsk ~j. ćuukcyo. ii- 
ie dziś aż  10 szkól .powszechnych m ęskich, o-czy- 
w ;śc 'e  w  c l |ę g u  zasław sk im - W  sam ym  Z arła - 
wiu m am y już aw ie szkoły  4-kćas~i\ve ni c-zane, 
w  S ław ucie  szkolę 7-mioL’asow ą, a w  Szepe- 
tów ce 4 -k lasow ą. P racu ją  w  nich slly  nauczy- 
fie lsk 'e  — c z ę śc ą  m iejscow e, cz-ęścą sp ro w ad zo 
ne z M alcpsteki i b. K ongresów ki, a pracują z 
zupefną safy stak cy ą  w obec tego, że m łodzież b a r
dzo c h ę tn e  g a n r e  s ę d o  n a u k i której program  
fest ten sam , co w  szk o łach  m a i twisk ch.

Z polecenia in spek to ra  oObyły Sie dmla 22 
e ty p n ra  w e w szy stk eh  sA o lach  uroczyste ob

chody roczntoy pow stania styczniow ego. NaJ- 
ęwiet-iiej w y r  a-d k> to  św ięto  w  Szcipetówce i w

Z a s ta w u . W  Zasław iu bou 'em  po  odczycie p. 
M aneł, odegrała -młodzież szkolna pod k ie ro w n i
c tw em  nauczycielki, p. Mtaisk.ej obraz  d ra m a 
tyczny  p. n. „Śpiący rycerze  *. Nie b rak ło  też śpie
w ów  p a try o ty czn y ch , w ykonanych  p rzez  chór 
m ieszan y , an i d ek lam acy ', z k tó ry ch  u a jb a rd z  ej 
u ję ta  se rca  „M odlitw a dziecka polskiego14, d ek la
m o w an a  p rzez dw oje  dz eci 4-r-o i 5-c'oto tnie. 
O dśpiew aniem  „R o ty " K onopnickiej zakończyła 
tłum nie p rzy b y ła  p u t lc z ro ś ć  (w  liczbie około  500 
osób) tę  u ©bywałą tu uroczystość.

Óbc-cnie zaw iązuje się tu 'o h k ic  kółko d ra 
m aty czn e , o ra z  zak ład a  się dw a k u rsy  Języka 
potektogo, z tych jedeti d la  dorosłych , a  d rug  dta 

, analfabetów , Ponadto" naraz to  jeszcze w  sterze  
p ro jek tów  znajduje Ś ę założenie  sem inaryum  
nauczycielsk iego  żeńskiego, o ra z  szkoły -stolar- 
sk ej n a  w zó r an a lo g czn y ch  szkół zawoo-owych, 
istniejący d i  w  sasicdzfw  e, w Sław ucie bow iem  

Ifwnkcy cuu je  szkolą lasow a, a  w  Szepctów ce 
sfE&Ja średn ia  ślusarska.

| Naogćf pragn:en;e ośw iaty  jest w śród  tutej-Szcj' 
ludności polskiej nadzw yczaj s in e . A oto  d w a , 

1 p rzy k ład y ! do insoe! *->ra pow iatow ego  przychodzi 
: chtop -polski z Bryku-H z p rośbą  o założenie tam  i 
j szkol* pow szechnej K iedy zaś o trz y m rł p rzy rze- 
Iczeniei, rozpłakał się w glos, chciał ca ło w ać  po rę- 
j-kach za to  uobro-dzto^iwo. Z innej znow u wsi 
Lcdż.anki wysłan-o do inspektora s iaruszka-ch ło - 

i pa z gotow ą już dek a rsc y ą  od całej gm iny w spra 
'w ie  o tw arc ia  tam  szkoły . S tarow ina  ze łzami w 
oczach p rzy ją ł radosną w iadom ość, iż ryczenie 

;gm iny z o s ta n ę  spełnione, a zarazem  przedstaw ił 
iow ą prośbę o zafożen 'e w  Ledzi ,nce kursu dla ( 

,m alfabetów o raz  -czytelnik |
S łow em  — ticzuc:^ pa ryo tyczne tu tejszego 

!włoś-ciańs-twa pols':ie-go stw ierdzają  co krok, iż 
ludu tego nie wolno na,m- pozostaw iać bez staraj o- 
ntok', s to r o  o-n p rzez tyle, tyle lat w lasnem i siła- 
m: bronił się przed w ynarodow ieniem !

WYJĄTKOWE ZARZADZENiŁ NA GÓRNYM
ŚLĄSKU.

Sosnow i S c ,  10. lutego.
(PA T.) Z uwagi na osta tn ie  w ykroczenia Niem

ców  na O órnym  Śląsku w czasie w ejścia w u js l 
fiarcuskicih, w y d a ły  w ładze  a-dm nistracyjne za

rządzenia, zab rarla jące  w szelkich zebrań pub li
cznych 'bez zezw olenia w ład z  o ra z  nakazujące 
przedkładania  w ładzom  plebiscytow ym  egzemrtia- 
rzy  odezw  i plakatów  treści politycznej. W szy scy  
podlegają w ładzy  w ojsk sprzym ierzonych . Osoby 
— dopuszczające się w ystępków  w obec tyoh w łada 
i s i y  zbrojnej państw  sprzym ierzonych , będą są 
dzone p rzez sądy  u sta ro w io n e  p rzez  p rzed staw i
cieli państw  sprzym ierzonych.

CIESZ. RADA NARÓD. ZASTRZEGA SIE  PRZE
CIW  C Z E C H O FIL SI W L KOMISYI ALIANCKIEJ

Cieszyn, 10. lutego.
(PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu R ady n®* 

rodow ei pow zięto następujące rezolucye: 
l. 1) Rada Naiodowa ute przyjmie żadne} udp j 

w  edzialności za samorzutny obronę ludności po(; 
sklej po drugiej stron', byłej linii demarkacyjnej 
Jeżeli kom isya ententy rzeczyw iście nie przepro
wadzi w szystkich sw oich zarządzań odnośnie da 
żanda tneryl, wolności zbłaratda się I prasy.

2) Rada Narodowa protestuje pfzecfw  z&tzą* 
dzenfom atJmMstracyluym komisy! alianckie} — 
które wbrew ugodzie paryskiej z lutego 1919 od
dają pod w ładzę profekta czeskieko bJzko 100000 
ludności polskiej w  powiatach cieszyńskim  I fry. 
sztacktai i przestrzega, że ludność uudubnego sta> 
nu rzeczy nie uzna.

NAPCZYCIELSTWO PROTESTUJE RÓWNIEŻ,
C ieszyn, 10. hnego.

(PAT.) Z powodiii zatrzym ania  Unii dtemarka- 
cyjn&j jako linii admmisttraoyj-nej urządza nau
czycielstw o  polskie z poza I nii demarikacyjnei 
w iec, protesui-jący w czw artek  12 bur. W  odezw ie 
zw ołującej na w iec zaznacza -nauczycielstwo, że  
nie zniesie, by obcy diuebem i językiem  wiróg nar 
rodow ości w ło d arzy ł choćby na chw l'ę nad nami, 
?adna w  św iecię potęga nie zmusi nas choćby na 
k ró k i  czas p leb iscy tow y poddać się obcej znie
naw idzonej w ładzy .

Najl pszj dla nas w d)lii pi ‘ Jhcyt i na Górnym Ś.ąs..u 
w o :rę :ach przimysl^wych!

u . l a  n ; ś 5 r o b  t n i k a  p i  k i i g j  w i n n o  p o p r z e ć  c a l ?  s p o ł e c z e ń s t w o ’

Sosnow iec, 10. lutego, i doki p iebscytu  są w okręgach przem ysłow ych — 
'OPAT.) „Glos P raw y“ zam .eszcza w yw iad  z i gdzie robotnik polski zargan zow any w  związku  

ks. Pośpiechem , k tó ry  oSwtadczył, że nastró . zaw odow ym  najofia.nlej działa dla społeczeństw a
w śród lu-d.iośai polsk,ej na Śląsku jest dobry . F ran 
cuzów  witar.-o, jako oswobodzicie li. 0 ’oecnie tw o 
rz ą  się w gm inach kom itety  plebiscytow e, k tó re  
pow ołu ją do życia kom itety pow iatow e. W  ten 
sposób zorganizow ano już pow iat pszczyński. Or* 
ganizacya in m ch  pow iatów  jest w  toku. W iększe 
jX»w.aty będą podzielone na okręgi, w k tó rych  b ę 
dą czynne kom ite ty  okręgow e. P rzedstaw iciele  
kom itetów  gm innych po ukończem u p racy  organi
zacyjnej w ybiorą  g łów ną radę  kom itetow ą, ta zaś 
w ybierze  g łów ny  kom itet p lebiscytow y, k tó ry  bę
dzie odpow iedzialny za całą  akcyę. Najlepsze wł-

polshteao.
Społeczeństw o  polskie ofiarność tę robotnika 

polskiego poprzeć w  nno jak najgoręcej. Na sam ą 
w iece liczyć nie .można, a naśladow ać trzeba M em 
ców, k tó rzy  uoiekh się do innych sposobów, gdyż 
w ysłali na G órny Śląsk 1400 agitatorów zaw odo
w ych 1 3500 ag ita to rów  pomocników, tak, że w szę- 
d z >  Ich pełno. P o  strtm ie zaś polskiej nic podobne
go nie przedsięw zięte . W ładzę, cyw ilne śą na G ór
nym  Śląsku Jeszcze w rękach Niemców. Przejęcie  
nrzez w ład ze  francuskie ma nastąpić d o ; . , 
b. m.

NOMUNACYA NIFM. KOMISARZA PLEBISCYTO  
WE GO.

Sosnowiec, 10. lutego. 
(PA T.) NiemtociLm komisarzem plebiscyto

wym  został zamianowany starszy burmistrz Opo- 
‘a dr. B/emirugćr .

MIĘDZYNARODOWA KOMISYA ODJECHAŁA 
DO OPOLA.

W iedeń, 10. Iu teg \ 
(PA T.) Teł. Komp. z  P a ry ża . M iędzynarodo- 

w? kom isya G órnego Śląska odfcchala do Opola 
pod p rzew odnictw em  gem L erondy. S^clada się z 
amęlalsłiiego pułk. P e rs iy a ł l gJn. wło-sluego De 
Marinla.

Komisya plebiscytowa jetfzle ra Spii.
Nowy Targ 10 ’u rego.

(P A T k B !uro p as we komi etu S p isk o-«  
rawskie 'o  donosi •. Dnia 7 bm . wyjechali t  C ie
szyna prze łstawicie e mię izynaro toafej komi yi 
p ebi c .t v ej l ep. De ła Fcres -Div mne z tłu
maczem  Di-nonoisem , delegat angi laki p. Arson 
i de egat włoski Logo, celem  zbadania ter-m W  
plebis ytowych do Nowego Targu. Ti warzySzyl 
m przeds awic el ministerstwa spraw zagrsn. Dr. 

Wł. Gue her. W i rodzę z powodu przeszi.ou śi.ie* 
glem spowodowanych zatrzymali s ię  w Nowym  
Targu gdz e ich powitał m arjzałck Uznartski. 
K rzysiają z tego postoju zgłosili się  na Doslif 
chanie em granci ze Sp 'ia  i Orawy chroniąc) 
s ę  prze! pr/eś a d o len iem  C zechów . W imieniu 
ych u h dźcó  ̂ przem wiat w języku an ielskira 

p. Bor wy z Or; wy i p. Halczyn ze S p iia .
T ego sam ego dnia udała się kwmis^a do 

Zakopan go, gdzie poJejmownło ią grono otdb  
z m iszalkiem  Uznańs. im na czele. Pow  taln* 
przemówienie wygło ił przedst wiciel łnln sprew  
zagranicznych p. G uether, orat były minister 
hend u p. Szczeniow: kt. Odpowie* ział na nie 
kao. D a la For st - Pivonne. Popołudniu wyje- 
c iala deieg cya w da szą podróż przez Nowy 
Targ na Spiż. Za zgodę p zewodn c ąeego o* 
misyi hr. de Man ville , a z pole enia d ibga a 
Rhędu Polskiego p. Z am orskie.o, tow rzyszyt Im 
v? podróży dr. D*ehł z Zakopanego, jako z.,aw ci 
stosunków lokalnych,

j a w o r z y n a  l u b  j a b ł o n k a  s i e d z i b a
SPISKIEJ KOMISYI PLEBISCYTOW EJ.

Krakńu, 10, lutegó  
(Telef.KG!) Ja k  ślę  dow iaduję w  zwiąflJku' a 

w yjazdem  podkom lsyi p lebiscytow ej p rzez Zako- 
•wno na S u łi i *  rozm ow y z członkami
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Ostatnie oddziały niemieckie opuściły Gdańsk!
CMtmsit 10 lutego. H cłły  Gdańsk, a popołudniu i wieczorem  przyby 

(PAT) Wczoraj rano ostatn>e o d .n a D  ie i oddział woj iKa angielskiego, złożony przeważni* 
m ieckie w sile  skom binowanego batalienu o p u -1* Irland syków.

Tereny pleb.scytowe Prus wschodnich ewakuowane 
przez Niemców!

peszę z zawiadomieniem, że tereny f Jebiscytowł 
w Prusiec . ws bodni h zostały już ewakuowana 
przez wojska niemtórkie.

Poznań 10 lutego. 
(PA T ) (Radio z Paryża). Kom rndaht woj

skowy n emtócki Prus nadesłał z Koł brzegu de-

Lwów —  siecLibą Izby kontroli państwa!
W arszawa, 10. lutego, i trzech  Izb kontroli Państw a: W arszawskiej z  ste  

(PAT.) O głoszono rozporządzenie  prezesa Idzibą w W arszaw ie, Kieleckiej ze siedź bą w 
najwyższej Izby k o n troli Państw a o utworzeniu IKielcach i Lwowskiej ze siedzibą w e Lwowie.

Na froncie podolskim pomyślne utarczki z bolszewikami!
B L o m u n l R a t  S isetA  u-iul g e n e r a l n e g o .

W arszawa. 10. lutego. jod Płoskirow a rozbiliśmy pOj Bogdanów < tr. z,m> 
FRONT LITEWSKO BIAŁORUSKI: Oddzia-i czniejsze sity bolazewickie. W e wczorajszych wal-

ły  nasze odparły atak bolszew.oki w  rejonie Hmn- 
■nla. Zresztą na froncie dzień upłynął spokolnie. 

FRONT WOŁYŃSKI: Syiuacya bez umiany. 
FRONT PODOLSKI: Iii w yw iadzie na wschnd

kach pod jałtuszkow em  burszewicy stracili -.'koło 
|(Ki zabitych,

Kuliński

W obszarze Dźwiny wojska czerwons cofnęły się!

pcdkomfsyl nwżr.a przyjęć, że Jako s;e<łz%a pod
kom isji nie wdhodzi w  rachubę ani Zakopane, ani 
leż zaproponowany przez C zechów  Rozjnbcre — 
tęcz, że podkomisya przychyla się raczej do w y
poru jaworzyny na Splszif albo Jabłonki na Ora
w ie. Co się ty czy  Jabłonki ma ona być siedzibą 
komendy batalionu włoskich Alpini, którzy małą 
p rzy b ić  na Orawę za około 10 dni.

Śmierć Ltnika Rem.
Gdańsk 10 lutego.

(P A T ). U noszqcy t'ę nad polem  ew c z e ń  
v e  W rze zczu sam o ot niem iecki z n ie w id o m e ' 
przyczyny runął na ziem ię, prz>czem  lut. ir: po -i 
niósł śm ierć  na m iejscu .

NIEMCY BFDA ŻADALI ZA TOWARY WYŁĄ
CZNIE WALUTY NIEMIECKIEJ.

Gdańsk. iO. lutego..
(PA T .) Z pow odu z rów nan ia  p rzez  Rząd 

Polski na obszarach zajętych p rzez Polskę kursu 
w a lu ty  niemieckiej z kursem  w alm y polskiej, po
stano vr j zw iązek przem ysłow ców  niem ieckich  
w ezw ać  w szystk ich  p rzem ysłow ców  Niem ców 
aby za to w ary  w y sy łan e  do Połski' pob 'era li na
leży tość w tlącfetie  w  wabicie .nic-jneckieł.

ZAMIARY POŁĄCZENIA KŁAJPEDY Z CEN
TRUM LITWY

GdaiYsk, 10. lutego.
(PAT.) „Dan. Ztg.“ 'dotłosr. że rząd itewski 

zamierza, w  krótkbn c z a s c  wj-oudować linię ko
lejową, łączącą K łapedę z centrum Litwy. Rząd 
litewski zwróci? się do rządu ang elskiego z pro
śbą, by jak najrychlej w ydal pozwoleń e .na bu
dow ę tej .kolei.

KOMISARZ ENTENTY W  KŁAJPEDZIE.
Kraków, 10. lutego. 

łPAT.) Radio z Lyonu. Z Kłajpedy donoszą, 
że najw yższym  komisarzem enter‘y w  KhLpedzie 
zam in o w a n y  zestal generał angielski Bcdrix. <V 
kupacyjny batalion franeuslki przybywa tam dziś.

G D4ŃSK  — NACZELNIKOWI.
W irszaw a, 10. lutego. 

(PAT.) Jak podają pisma polskie wychodzące  
w  Gdańsku, powstała tam m yśl utworzenia daru 
narodow ego Gdańska dla Naczelnika. Państwa  
Jozefa Piłsudskiego.

CELE JARMARKU GDAŃSKIEGO.
Gdańsk, 10. luiego.

(PAT.) ..Daoz. Ztg.“ omawiając jarmark gdań
ski pisze, że ma on pośredniczyć w  handlu z Eu- 
-opą wnehodnia. B iorący w n jn  udział liczą w  
pierwszej linii na zbyt’ swotełr produktów W Pol
sce i byłych obszarach wschodnich. P ierw szym  
w arunkiem dobrego urządzenia jarmarku powin- 
m  być żądanie, o y  w y w ó z  towarów nagromadzo
nych był w olny, ograniczenia bowiem w yw ozu  ni
w eczy ły  by cel jarm arku . Pociągi z towarami uo- 
winny być bez trudności przez w szystk ie  władze 
przepuszczane.

SIR TOYER PRZYBYŁ W C 20R A J.
Gdańsk, 10. lutego.

(PAT.) „Danz. Ztg.“ donosk że komisarz en- 
tenty sir Tover przybył 10 bitr. do Beri na gdzie 
prawdopodobnie zatrzym a się .przez jeden dzień, 
a potem uda się do Gdańska.

N A ? E U . A ? E .  _______
Specyalista ch. skórnych I wen»rvcanyth

D  . M P H U  ’L A L P f iT K.R
Sykstnska 17, ord. od 8 - 9  t od 12 -8. 19833

WfcCYALlSrA CHOROB SKÓRNYCH i WEN&KYCic.

D r. A . S C H W A R Z
M k u n d w -u u  p o w n o c h n  p m p ro w a d s it A m

U. Słow«ckit^fO 4 (nsorteeiw  f i  poerty). Iy959

Zakład dintyatycrno-techa czny
C C . W  E I I N R S 1 B  A
. i  ów, WoUąUj* i, I. p. Otwarty od i*-—1 i 1— i  S iii

Wiedeń, 10. lutego.
(PAT.) B. K iskrow o z M oskwy. Kbtffflinijiat 

bolszew icki z 9. bm .: Na froncie północnym w ob
szarze D iw b iy  wojska cze .w on e  cofnęły ńę na 
now e pozycye. W  obszarze Onegi zajęto kilka 
miejscowości, przyczem zdobyto 9 armat.

W  obszarze Tyraspola Idziemy naprzód. Z O-

JAK WKROCZYŁY WOJSKA SOWIECKIE DO  
O DESSY?

W arszaw a, 10. lutego.
(PAT.) RadiÓ z M oskwy. W kroczenie arr.i i 

sowieckiej do O dessy Odioyłc się 7 bmi o godz., 
10 rano. Do godz. 10 w ę k sz a  część  rrr.asta była  
już w  jękach czerw onych, .pTz;ci',rn.k staw iał 
zacięty opór.

ESTONIA POZWALA WYJECHAĆ JUDENI- 
CZOWI.

W iedeń, 10. lutego.
(PAT.) BK. z Paryża. W edle doniesień sztok-

deśsy  donoszą, że łup jest olbrzymi. Zdobycie mia
sta spow odow ało walki uliczne, przyczem nieprzy
jaciół używa! automobilów pancernych, a anglei 
skle okręty wojenne osu zeilw ały  mlai-to.

Na jroncie kaukazkbn posuwamy się ku wscho  
dowi ł stoimy o 200 mil od Niżnego Udlńska.

holniskich rząd es+ońsk* pozwolił Jlidenlczowi na 
bpiuszc«enle Estonii.

ZAPASY ROSY! SOWIECKIEJ.
Wiedeń, 10. lutego.

(PAT. BK. Telegram iskrowy z Moskwy o. 
stfasza, żc rząd sow ietów  ma obecnie 108 mihonJw 
pudów zfcóźa. 30 milionów pudów siana, 23 mi* 
Ikmów pudów ziemniaków, a nadto około 100 rm- 
licnów pudów suszonych jarzyn. Najważniejszy 
kw estyę Itam iM s trudnotści transpe-nowe.

¥
Poliwanow obejmuje komisaryat wo;enny!

Trocki przechodzi do aprowizacyi.
P aryt, 10. lutego. 

(PAT.) A gencya H avasa donosi z Helsingtor
su, że Trocki obejmuje kierownictwo komjsaryatu 
głów nego dla transportów żyw ności, a Poliw anow

kierownictwo konisaryatts dla spraw v;oiny. W ła
dzę wojskow ą na Syberyl i w  Turkcstanie ebef-
muiią, geiiCTałowie Egert i Iwahdw.

Ja p o n ia  e w a k u u je  Czytę!
Jest to wstęp do ewakiueyi Transbajkaiu i prowioryl Amurskiej!

Kraków, 10. lutego.
(PAT.) (Radio i  Lyonw). 2  Tokio donoszą, że 

wolska japońskie otrzymdły roziiiaz ewaku-acyi 
C zyny. Taki sam rozkaz dotyczy  ró"•■•■.leż jąpoti-

sikich urzędów cyW lnyclu Są to pr-edw stępni 
kroki do oęóinej ew a tu a c /j  Trar sb ikału i pro 
w incyi 4uium.

WojsKa czerwon* poniosły olbrzymią hlęsKf nad Donem!
Wieuóń, 10. lutego. | zosrara Zinuszona do ucieczki w popłochu na poi- 

(PAT.) BK. z Betritna. „Vorwaci ts'1 ogłasza j noc. B olszew icy stracili wrele armat i w ozów . — 
doniesienie angielskiej m syt wojskowej w  połud- Oddziały bolszewickie, które chciały przekroczyć 
riow ej Rosyi, wedw którego bolszew icy, którzy DOn na wschód od R ostow a zostałs po ciężki*) 
chcieli zdobyć linię Don—łnanycz zostali odpa 1d z w alce odparte poza rzekę. W w alce w zięto df 
clężk ami stratami. Lód na rzece załamał się wskn- i  ni©^ olI 8100 żołnierzy, a Hadto /dobytjo 171 armat 
tek czego  wield bolszewików utottęfo, reszta  zaś f 339 karabinów m aszynowych.
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stosun'*! handlowe z Rosyą zostały Już podjęta!
Wiedeń, 10. lutego. 

(PAT ) B. K. z Kopenhagi. Wedlu d -niesień 
z Rewhi stosunki handlowe z Ro*yą postały Już

podjęte, ■ ero Rewlu przybyło przedwczoraj dwa  
noclągj z  towarami.

ATAK SOCYALISTÓW  FRANC. NA RZĄD.
W iedeń, 10. lutego.

(Telef.) (fr) „Der Abemd" cytuje doniesienie 
paryskiego dziennika socyalistycznego ,d ’opulaire“ 
w  którym  pow eidziano jest, że rząd francuski u- 
farwla werbunek ochotników do annil polskiej 
Sjjjjzeciwko bolszewikom . Dziennik francuski ataku
je z tego powodu bairdzo energicznie rząd francu
ski, ___________

TRAKTAT ESTOŃSKO- -R O sY jSK I.
Warszawa, 10. lutego.

(PAT.) Radio z M oskw y. Traktat pokojowy 
między Rosyą a Estonią składa się z 20 artyku
łów. W  m yśl (traktatu Rosya uznaje bez wszelkich  
zastrzeżeń niepodległość i sam >d®.e3nosć Estonii. 
W  ciągu roku od dnia ratyfikaeyi pokoju osoby po- 
chodzeni? nieestóńskiego, zam ieszkałe na teryto-

ryum Estonii, liczące nie mniej niż 18 lat wieku, 
mają praw o przyjąć obyw atelstw o rosyjskie. To 
samo d otyczy  obyw a też estońskich, zamieszka
łych na terytoryum Rosyi, którzy mają prawo 
przyjąć obyw atelstw o estońskie. Obie strony kon
traktujące obowiązują się w  razie ogłoszenia neu  
trafności Zatoki Fińskiej, do przyłączenia się do 
tej neutralności, na warunkach opracowanych  
przez w szystk ie  państwa interesowane.

Obie strony zobow ązują się nie doopuścić na 
terytoryum w łasne jakiejkolwiek armii, oprócz 
rządowej lub armii państwa zaprzyjaźnionego o 
ile nie pozostaje w  stanie wojennym ze stroną 
drugą. Również niedopuszczalne ma być pozwo
lenie na werbunek na terytoryum własnem . Nie
dozwolone jest także pow staw anie ginup mający en 
na celu walkę z drugą stroną korrtrakiiiiącą. Po  
zatem traktat określa dokładnie granice m iędzy  
Estonią i Rosyą sow iecką.

AMERYKA W OBEC DYLEMATU
W iedeń, 10. lutego.

(Telef.) (fr) Jak donoszą z W aszyngtonu mi- 
nlster marynarki oświadfczył w  konrsyi senatu, 
że  Ameryką musi przyłączyć się do U gi Narodów  
a*bo też w przeciwnym  razie w ybudować najwię. 
szą  flotę na św iecie, Zaipewrńł on, że polityka flo. 
'ow a Stanów Zjednoczonych zaakceptowaną jes» 
przez Anglię i Francyę. Ameryka posiada poufni 

' dakumenta które tego dowodzą.

APPONYI DOMAGA SIE PLEBISCYTU NA 
WĘGRZECH.

Praga, 10. lutego. 
(PAT.) Cz. B. P . z Wicdiuta. Dziś po połudmiu 

przyjechał tu w  drodze do Paryża hr: Apę-onyi i 
żądaniem, aby o  losie oderwanych od Węgier 
z ęm, rozstrzygnął plebiscyt.

Finlandya zamyka granice przed dżumą!
Kopenhaga, 10. lutego. 

(PAT-) „Beri. Tidende“ z Helsingforsu donn. 
i: Finlandzka Rada stanu postanowiła zamknąć

granicę finlandzko-rosyjską z pouoau niebezpie
czeństw a dżumy. P as graniczny 500 metrów sze . 
rokoścł będzie z ludności opróżniony.

Niemcy nie zsm ’erzafą i nadal wydać winnych!
Między rządem a stronnictwami panuje w tej kwestyi jednomyślność!

Wiedeń, 10. lutego.
(PAT.) HK. z Berlma. W  sprawie doriesień o 

nożliwośti kompromisu w  kw estyi wydania win
nych, podaje „Dt. Allg. Ztg.“ ze źródła po nionno- 
wanego, że rząd niemiecki określił dokładnie sw o- 
le stanowisko w  nocie z dnia 25. z m., a wyjście  
poza granioę zakreśloną tą notą jest niemożliwe. 
Propozycya, aby nad obwinionym1 odbył się sąd 
w  Kolonii jest rie do przyjęda, gdyż w ów czas ob
winieni dostaliby się pod w ładzę ententy.

W iedeń, 10. lntego.
(PAT.) BK. z Berlina: Przyw ódcy stronnictw  

politycznych odbyli z rządem poufną korfe^eucyę 
w sprawie wydania winnych. Rząd sprecyzow ał 
swojo stanowisko, okazało się, że między stronni
ctwami a rządem panuje zupełna Jednomyślność 
na punkcie nie wydawania winnych

TRAKTATY HANDLOWE AUSTRY1 1  CZE
CHAMI I WĘGRAMI.

Kraków, 10. lutego.
(PAT.) Radio z  Paryża. Z Pragi donoszą, żv 

rokowania m śęazy Czechosłow acyą a Austryą 
doprowadziły do obopólnego porozumienia. U go  
da dotyczy dostaw y stali m agnetycznej, surow e
go żelaza, rudy żelaznej, oraz przedm iotów damo* 
bilłzacyjnych.

W iedeń, 10. lutego.
(PAT.) Tel. Komp. z Budapesztu. „Az Ujsak* 

podaje, że m iędzy rządem austryackhn a w ęgier
skim zaw arto układ, m ocą którego Austrya do
starczy W ęgrom papieru i żelaza w  zamian za co 
otrzym a mydło, surową skórę i szczeć

P O S I ANO W IEM  A PRASKIEJ IZBY ADWOKAT,
Praga, 10. lutego.

(Telef.) (fr) W ydział praskiej Izby adwoka
tów  postanowił, aby adw okaci nie składali ślubo
wania pisemnego w e formie uchwalonej przez 
czeskie Zgromadzenie Narodowe. Pow odem  lego  
jest, że iormularz ślubow ana zaw iera także żą- 
!danie, aby adwokaci dochowali wierności zarzą
dzeniom  każdorazow ego rządu. Izba adwokatów  
dom aga się zm iany tek"5*u tego ślubowania.

NIEMIECKI NASTĘPCA TRONU CHCE STA N IC  
ZA WSZYSTKICH.

W iedeń, io . lutego. 
(Telef.) (fr) Z Rotterdamu doroszą: „Handels- 

MsdecT ogłasza ośw iadczenie byłego następcy  
tronu niem ieckiego podnoszące, że koalieya n e  
powinna żądać wydania winnych Niemców ale

zażądać tylko jego osoby, on zaś iesi gotów  sta
wić się i spełnić swó; obowiązek.

ZMIANY W GABfN. ANG. PRAWDOPODOBNE.
W iedeń, 10. lutego. 

(PAT.) Teł. Komo. z Londynu. „Daily Mail“ 
donos", że z okazyi zebrania s ię  pańlamentu an
gielskiego praw dopcdnbne są zmiany w  gabinecie.

Od współdziałania Anglii i Francyi zależy przyszłość Europy!
Londvn, 10. lutego. 

ifPAT.) Biuro Reutera ogłasza: Sybuacya w y 
tworzona przez fetę  osób- które mają być wyda
ne- polega na nieporozumieniu. Anglia nie wgląd- 
©ęta w listę francuska i belgiljską. O nagłei Zmia
nie polityki a n ie lsk ie j nie może bj ć mow y. Cho
dziło o to, że  Anglia nie w idziała zastawionej listy  
w izyta zaś kanclerza i generalnego adwokata w

jP ary in  w yjaśniła sprawę. Zmiana Fsty angielskiej 
;nie nastąpiła. Listy będą m usiały być pr/edmtó- 
tem w ym iany myśli m iędzy ententą a Niemcami. 
„Times" wskazują n? doniosłe znaczenie zapowie
dzianej podróży Milleranda do Londynu i na w a
żne konfereneye m iędzy rządami francuskim i an
gielskim. Podnoszą, że odi współdziałania Ang’ii j 
Francyi zależy przyszłość i cyw U izacya Europy.

HAIG — WICEKRÓLEM INDYI.
Poznań, 10. lutego. 

(PAT.) Radio z Nordt-ich. M arszałek Haig 
naczelny w ódz wojsk angielskich m a być zam a- 
iow any wicekrólem  Indwi.

DESCHANEI OBEJMIE DZIŚ W ŁADŹę.
Kraków^, 10 lutego. 

(PAT.) Radio z Lyonu. W e ś rodę, 18. bm. od
będzie się oficyalne przejęcie w ładzy prezydenta 
republik, francuskiej D otychczasow y prezydent

Desohaneł rtfcyalnłe n ajw yższą w ładzę w toań- 
s tw e . W  ciągu tego tygodnia w niesie Deschanel 
rezygtu cyę z godności prezydenta Izby deputo
wanych tak, by jeszcze przed dniem 18, bm. Izba 
mogła dokonać wyboru now ego prezesa

HOOYER NIE KANDYDUJE.
W iedeń, 10. lutego.

(PAT.) „N. Wr. 1 agblatf" donos" za Tel. 
Inform. z Nowego Jorku, że komisarz żyw nościo
w y  Hoover ośw iadczył, li, nie hędz e staw ał Jakon •       nie n ihc Mawaf jayC

Rajm ur« Poincare sprawował swój urząl txi 18 kandydat na prezydenta Stanów  ZjednoczonyLh
lutego 1913 roku, okres jego rządów upływ a za-1 —   .— *
tero z daieru (& bm. W tym dniu obejmie Pa w cl

W IADOMOŚĆ O OPUSZCZENIU CZECH FRZE2 
KRAMARZA POTW IERDZA SIE.

Praga, 10, lutego.
(1 eler.l (r) „Narodu1 Listy" stwierdzają w ia

dom ość o  biiskiem opuszczeniu Czach przez Kra, 
mar za i o  jego orzen esianiu! się zagranicę. Odspo* 
wtiada istotnie prawdzie.

WĘG. ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ POLSKI DO 
NACZELNIKA.

W arszawa, 10. tatesro. 
(PAT-) Budapeszteński zw iązek węgierskich  

przyjaciół Polski, nadesłał następujące depesze:
D o Pana Józefa Piłsudskiego, Naczelnika 

Państw a w  W arszawie Dzisiejsze organizacyjna 
ogólne zebranie Związku węgierskich przyjaciół 
Polski, z gorącą sym patyą od wieków  odcz iwana 
przez naród węgierski do braterskiego narodu po), 
skiego, pozdrawia Dostojnego Naczelnika, jaka 
najgłówniejszego j -najgodniejszego pi zedstawicie. 
la narodu polskiego. W ierzym y, że działalność 
nasza wyjdzie na korzyść i dobro cbu naszych na
rodów . I dziś również, gd y  naród węgierski prze  
żyw a najnieszczęśliwsze godziny sw o :ch dziejów, 
z braterską radością patrzy na potężne zmar
tw ychw stanie do życia z cierpień strasznej stule
tniej niewoli szlachetnego narodu polskiego. Daj 
B oże, aby spokojne sternictwo Para Naczelnika 
zaprowadziło Jego Naród na szlaki, na jakich bły  
szczał za dawnych wielkich czaso-w. W  imieniu 
związku węgierskich przyjaciół Polski prezes, 
przew odniczący dr. Stefan Zsembory.

D o Sejmu Polskiego w  W arszaw ie. W  dniu 
dzisiejszym  na now o zrefoi mowany zw iązek w ę. 
gierskich przyjaciół Polski pozdrawia trądycyj- 
nem uczuciem braterstwa przedstawicieli narodu 
polskiego. Mimo strasznego losu i zdentania, ja
kiemu d z ś  ulegamy, spoglądamy z radością na po
myślny rowój bratniego Nar-'du Polskiego. To 
w łaśnie daje nam siłę i pewność, że  i naszych pra-
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gmeń słuszność w końcu zw ycięży. Ze Izami pa
trzym y z poszarpanych ziem ojczyzny naszej po- 
r.& K arpaty , gdzie spraw iedliw ość została  w yna
grodzona i ufając w tysiącletnie b ra terstw o  odzie
dziczone po naszych  ojcach, w ierzym y, ź© zrozu
miecie naszą wolę i nadzieję. Z całych sjt bę
dziemy dokładał: s ta rań  aby  działalność nasza by-, 
ta godna n asz jeh  dziadów. Niech żyje b ra te rstw o  
narodu polskiego i w ęg iersk!ego. W  imieniu zw ią
zku w ęg :erskich iprzyjadół P o lsk i: P rezes-p rze- 
w odnicząey dr. S tefan Zsem bory

O WYTRWANIE NA STANOWISKACH SŁUŻ
BOWYCH.

W arszawa, 10. lutego.
(PAT.) Z arząd  głów ny pojsk ego zw iązku ko- 

■mowców ro zesła ł ipo linii następujący  telegram  
oikólny podpisany przez p rezesa  M. A. N ow a
kow skiego: W obec tendencyi Pew nych jednostek, 
siyw utania ogólnego stra jku  celem  rzetkomgo 
protestu p r z e c iw i 'o b e c n e j  'droży/nie żyw ności o - :: 
wJf i plac u -rozszerzenia stra jku  na kolejow-ców, 
w zyw am  w szy sik i-h  kolegów  w imieniu1 dobra 
O jczyzny i spo łeczeństw a db  absolutnego w y 
trw ania  na starte w W ach -służbowych i un ice
stw ienia wszelkich zakusów  w yw ołan ia  bezrobo
cia n a  kolejach.

ORGANIZOWANIE SIE W POLSCE ROBOTNI
KÓW c h r z e ś c i j a ń s k i c h .

Poznań, ]0. lutego.
(T def.) ’(r) W  P oznaT u  odby ły  się w  tych 

dniach dalsze narady  robotników  chrześcijańskich 
z poznańskiego, z ta-kinr sam ym i ugrupow aniam i 
K onurresów  ;ki. Na zebrań ach tych omaw tanó 
spraw ę -stwcrzema w ielkiej jedirej o rg an izac ji 
rcbotników  chrześc j jm k b ii  na -całą Polskę i zje 
'dpoczenia Zw iązków  zaw odow ych ohrześcjań- 
■skich z poznańskiego i K ongresów ki. K onferen- 
ćye d a ły  w j i.-k ozyiy  urny. R ealizacyą projektu 
zajmie s e W y b ra n y  śc-ecyataie Kom itet.

DOSTAWA ZIEMNIAKÓW DLA MIAST.
W arszawa, 10. lutego, 

i PA T.) T ow arzystw o  aprow izaćy i m iast 
polskich i ziem w schodnich lozpoczęłc  już .sw oją 
działalność. ćNtj- razAe zćpobiegają w ładze  to w a 
rzy s tw a  w  k c łin .k u  rów nom iernej d o staw y  dla 
ludności miej. k!.., z ieun iaków  zakw estrow a-nych 
przez Pa,ńSi\. o. Dowóz ziemniaków7 stale się 
w zm aga.- Z icn ruaków  dostarcza się jednak za 
.p o śred n ic tw em 'to w arzy stw a  w y łą c z n e  ty m  m a -  
stom , k tó re  •.'irzystąęiły do żwjążlkiu. Obok- ziem
niaków T o w arzystw o  a-prowizacyjne o trzym ać 
m a i inne a tle k u ły  żyw ności, p rzeznaczone do 
podziału m it / y  zjednoczone m iasta.

WALUTA PCLSKA WYŁĄCZNIE OBOWIĄZU
JE NA KRESACH.

Warszawa, 10. lutego.
<!PAT.) Kr m-isarz ziem wschodnich O sm olow - 

jk i w ydał rc''pó:ządzcnie, -polecająca w szystkim  
urzędom pań n \c w y m , kasom adm inistracyjnym  1 
iiłStytuicyom skarbowym w szelkie w płaty  przyj
mować o raz  w ydawać pensye praco-wnkom  w yłą

c z n ie  w walucie polskiej; rubli carskich cie .nale
ży  przyjłnow ać. Analogiczne nozporządzenie w y 
dane zostało nr, kolejach białoruskich. Sprzedaż 
biletów koleiow \ eh odbyw a się w yłącznie za ma r- 
(& pohkłe.

Rozmaitości telegraficzne.
5TALA KOMUNIKACYA POWIETR7NA  

LYON—LONDYN.
Kraków, 10. tutego.

(PAT.) Radio P aryż . Z Londynu donoszą, Że 
komitet jarn-.mkn lyońsk egO' poczynił kroki cę 
!em zaproś a yeui;; stałej komunikacyi pow ie  
■rznej m'ćuzj I c i m y . e m  a Lyonem  na czas' 
trw ania w ystaw y . Pierw szy odlot z Lcndy-nu 
nastąpi 27 b. m. o  godzinie 10 .rano, przyjazd do 
Lyonu o godz. 4 c o  pohwtn u

CLEMENCEAU PRZYBYŁ DO EGIPTU.
Kraków, 10. lutego.

(PAT.) 1?adio z r>t.-vża. Cktn-enęcau przybył 
do gipt-u. Mimo de.>zc*u oc/^kfwali jesro przyja-

zau konsul, irancuski, p rezyden t A leksandryi. 
członkow ie kolonii franousdoej i w iele w ybitnych 
osobistości oraz liczne delegacye

DRUGIE POSIEDZENIE LIGI NARODÓW.
Kraków, 10. lutego.

(PAT.) Radio z P a ry ża . Dnu|gie posiedzenie 
raidy Ligi N arodów  ouibędzte -się w Lcmdymie dziś.

MIĘDZYNA RODOWE WYŚCIGI LOTNICZE
WpMfeń, 10. bitego.

T  (PAT.) B. K- z W aszyng tonu . Aeroklub v. 
'S tanach Zjednoczonych zaprojektow ał m iędzyna
rodow e w yścigi lotnicze dla aeroplamów i okrętów 
pow ietrznych. W  w yścigach w ezm ą ud®ał lo tn i
cy z  18 państw , n ag ro d y  w ynoszą  ponad 100.000 
dolarów . Lot obejm uje d ro g ę : Nowy Jo rk . Anglia. 
Skandynaw ia, Nowa Funlandya, P o rtland , Boston.

ZNOWU ROZBICIE OKRĘTU-
Sztokholm, 10. lutego.

(PAT.) W edle doniesień z N ow ego Jo-dku w7 
czasie ostatniej burzy -rodu! się cilcręt „Princcs-se 
Ałine", m ający  na pok}ads.'c 32 pasażerów 7 72 
ludzi z załogi. Z pow-odti zlej pogody niem ożliw e 
jest -na razie pośpieszyć z pom ocą.

Nowy zespół wokalny.
Lw ów , 11. lutego;

■ Za .micyatyw7ą i poparciem  m inisterstw a kul
tu ry  i sztuki pow staie  w naszem  mieście chór. m a
jący  kultyw ow ać w yłącznie m uzykę archaiczną, 
u  p ierw szym  rzędzie polską. Za granicą w e F ran- 
cyi, w Niemczech istnieją oddaw na zrzeszenia w y 
konujące ty lko s ta re  m otety , ‘m adrygały  i t. p. Są 
tp  jakby ży w e  m uzea, p rzechow ujące skarby sz tu 
ki z dni minionych, a koncerty  ich stanow ią dla 
znaw ców  praw dziw ą rozkosz i w ypoczynek. — 

:’Chór taki musi się składać z jednostek o w ysokiej 
kulturze m uzycznej i wokam ej, aby  sp rostać  czeka 
ją, ym  je polifonie m ym  zad a riom ; nic może bj ć 
Fczny, ale za to, w calem  znaczeniu tcg-o słow a, 
w yborow y.

Lw ów  jest znany, jukę źródło najpiękniejszych 
-m ateryałów głosow ych — jako ,.polskie W łochy", 
m ożna zatem  nćeć u zasadn ien i nadzieję, że po
w sta jący  tu p ierw szy  polski chór archaiczny od
pow ie oczekiw aniom , stw orzy  żyw e m uzeum  m u 
zyki p c lsb e j i poniesie sztukę polską złotego w ie
ku do innych miast Poftkj, a w dalszym  rozw oju 
może i do stolic św iatow ych.

Pr-of.: Stan. 'N iewiadomski, którego staraniom  
zrw dzłęcżam y powstanie nowej placówki -ptSisWfej 
Sztuki, zleći.ł opiekę Pad-nią 'W ydziałow i Polskiego 
Zw ązku- -muzyczino-pcdagogicżnego, jako najpo- 
waiżniejszemu zrzeszeniu m uzycznem u u nas. 
W ydział uznając w ażność sp raw y  zajął się b e z 
zw łocznie zorganizow aniem  projektu. D yrygen
tem obrano prof. A. Sołtysa, k tó ry  już zbiera śpie
waczki i śp iew aków  do zespołu, P ró b y  będą się 
odbyw ały  w  m ałej sali T o  w. M uzycznego w  sobo
ty  o pół do 8 \v:eczorem. P ie rw szy  koncert o w y 
łącznie polskim  n r p - ^ n r "  w niedziele 21 -marca, 
w południe.

w w  ~ xr " \ a  .j . *.j

HISZPANKI -  iKFLUS^ŻR -  ZaTATi
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Dr. S C H M E L H E S
Lwów, Krasickich I. 14. 19316

K R O N I K A
R e p e r tu a r  T e a t r u  Tniejskieg®.

W e środę, U . lutego i godz. 7-nicj wiccz. 
'po raz 3-ci „O bieżyśw iat", operetka w 3 aktach 
Rud. FallS w niezm ienionej obsadzie.

W e czwarteic, 12. -bni. o godz. 7 w iecz. „Fanta- 
zy “, tray ed y a ’ kiego.

W  piątek, 13. lut-ego ■ o .godz. 7-mej w ieczór 
po raz pierw szy „Eros i P syche", opera w  5 .obra- 
zacjji Im dom ira Róźydkiego z pp. Korolewicz- 
W ay low ą, O strow ską, M ałecką, O końsklm ^Low - 
czyńskim , W olińskim , H orocrcm  i 5  eroszew - 
-k ni.

—o -
Reper tuar T ea tru  w odew ilow ego

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(B :iety  wcześniej w  perium eryi Stoiń.sV’eg*, 

ul. Legionów 1. 1). 2039
Środa, 11 1-utcgo o go-dz. 7.30 w ieczór: ia cel 

Jo h ro czy n u y  z w spółudziałem  „M łode; sesny"'. 
„M oralność pani Dulskic k , G. Zapolskiej.

C zw artek , 12 lu t ę j g ' o godz. 7.30 w ieczór: 
B ronow ski, liiunorysta; „Szikoła haftu", o p e re t
ka; balet; ..A papa -tańczy'1, farsa.

P iątek , 13 lutego o godz. 7.30 w ieczór: Hu
m o ry sta  B ro n cw sk i; ' „A papa tańczy", farsa; 
..Szkota haftu", o p e re tk a ; balet.

D zisie jszy  n tm s r  G azety  P oran n ej za 
w iera 12 stron .

- p —

Gon. H©nrys p rzy jeżdża dziś ( I I .  bm.) p rzed
południem 10 30 do L w ow a w to w arzy stw ie  2 
generałów  i 3- oficerów  francuskich, o raz 2 ofice
rów  polskich z Nacz. Dc w. Gem tlen-rys z ło ż jl 
niezbite dow ody szczerej p rzy jaźni dla narodu 
pokskhgo.

Zabawi on kilka .dni w e Lwowie.
G eneral H e n r js  sław ny obrońcą Verdu.nu był 

pierw szym  szefem misyi w ojskow ej w Polsce, tóty 
zyskał sc-bie sym patye spcleczeristw a i społeczeń
stw o polskie znalazło w nim .gorącego przyjaciela. 
B rał udział w zorganizow aniu pi-erwsżej- szkółyj 
Sztabu G eneralnego i byt :,bardzo pem oerym  prży 
zaopatryw aniu  armii polskiej w broń, ąm iunicyę.; 
m undury. . . . . .  J ,

G enerał Hentrys w e  L w ow ie. Dziś p rzybyw a 
do .miasta naszego gęm. H enrys, -szef misy- woj
skow ej francuskiej w  W arszaw ie; P rzybyc ie  gen 
I le u ry sa  do  L w o w a .je s t jednym  z etapów  podró
ży jego po całej P o is te  w w ażnej m isy i w ojsko
wej. I-wów wita w .  Swym -gościu serdecznie dzicl- 
imgo syna F rancy i i życzliwego, nam  sprzym ie
rzeńca, pragnąc, by  pobyt w e  Lw ow id zaznaczył 
się dodatnio w jego pamięci.

B. p rezyden t min. P . !der©wśki w yjechał 8 bid. 
na  6 tygodni do M orges, żegnany na d w orer 
p r/ez  deiegacyę B iałego K rzyża.

P. Ignacy Sze^eko zostam e nńanoW anj po
słem polskim w Ber] rric.

Rodlczew, przyw ódca kadetów  rosj^jskidi 
przyjeżdża do W arszaw y .

Zw iązek adwofe !tów polskich we Lw ow ie 
kom unikuje, że u stanow :ł z dniem M; lutego Jf.ip 
stalą kom isyę doradczą w spraw ach Wątpiiwyclf 
narodow o tra n sa k c y  m ajątkow ych, do /k tórej 
każdy  adw okat-Polak może się zwrócić -w  razie 
takich w ątpliwości b ez  względu na to , czy -jest 
członkiem  Zw iązki.. Kot esponde-ncyr* należy p rze
syłać pod adresem  kolegi dra S tan isław a (ii zo
ś k a  w e Lw ow ie ul. B óurlarda i. 2.

M ajor r e z e r w  Tktem ann, jeden z za ło ży 
cieli oslaw km ęgo .^niemieckiego 0»tm arken.vę-rcinu 
i pi zew-odh czący  giówinego zarządu tegoż Vę- 
refnu, złożył sw oją  godność z pow odu -penos złe
go w ieku. Piasfowa-ł ją . przez 25 lat.

(zet). PLm o polskie w  Kamieficu Podolskim  
zaczęło  w ychodzić >  n. „Ziemia Podolska", jako 
„dziennik bezparty jny , po święcony szerzeniu o- 
św ia ty  i bu-dzeniu duena polskteg-o na kresach". 
R-edaktorku jest p. Zofia C zajkow ska/ W  dniu u- 
kazania się pierwszego num eru tego pisma wi
ły  się na-mutrach m iasta duże p lakaty  z napisem: 
.^Ziemia- podolska będzie p d sk a " .

(zet). C erk iew  p raw osław na przy ul. Franci
szkańskiej jest stale zam knięta i faktycznie urze- 
śta ła  funkcy-onować
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'(mg), Będzie b iały  ch<ęb! K ierow nik M. Za
k ładu ai.-rowizacyinzgo p. S tobiecki donosi nam. 
że  nadszedł do L w ow a muły tran sp o rt mąki b ia
łej. Ju tro  m ieszkańcy  L w ow a o trzym ają 'biały 
clrleb.

(zet). W ydaw nictw a agitacyjne bolszewików.
W edle 'gazety bolszew ickiej „Plam ija11, kom is*, 
rybi' ośw ikty  ludowej w ydał w  r. t9D7 książek za 
M l milionem rubli; W sam ym  tylko Petersburgu  
w ydano  ma ry n ek  księgarski 11,500.000 książek i 
b rnszur. W  r. -ulb. w ydali botszew icy  na  różną tof- 
ta ł#  agitacyjną aż cz te ry  m iliardy rubli.

W iec w MikuHczynic. Od naszego fcorespon- 
idemża o trzym ujem y inform acyc z w iecu w  sp ra 
wie O aicy i .wschodnie' odbytego w  M ikuliczynie 
25 z. m. P o w zię to  na iLitl następującą rezolu- 
cy ę ; Zebrani na w»teću P o lacy  m iejsc k lim atycz
nych  iWkiulickłyna, T a ta row a, W oroohty  i lab ł - 
micy. 'p ia t cs t ii ją jak najenergiczn ej przeciw  ił- 
ohw aic '.Rady .p ęeiit. powzięte] w  spraw ie ziemi 
Czerw ieńskiej, n iegdyś p rzez  z-aiborców ochrzczo
nej G a fc j ą v.-sciiodnią. Ż ądam y, by  R ząd  i naród 
Polski poć źad.iym  waru-nk cm nie dopuści! do o*- 
ćo rw an ia  tej części kraju, stanow iącej od w ieków  

y g ra ń ią  część P ań stw a  Polskiego;, ani do og ra
li w :a suw erenności n a  tym  obszarze, t a  zaś 
i :. c Po»'ki t y ł  i jest w obec m niejszości narodo- 

i ,..;i ,ojałny,;,-stw or-dza fakt. że  dz iś  już ludność 
/da je  sobie sp raw ę z różnicy  m iędzy b e z 

ład cors i«k zw anego rządu ukraińsk iego  a  rząda
mi p i... dm i, które w scędzje p rzy w raca ją  lad, po
rządek i sprawiedliwość. Uvn , że czw arty  roz- 

jjjrd w epoce tw orzenia jest niem ożliw y, 
do: cer m r  s it-  jiiijfrajszK bszego w prow adzenia  
a n a t. ■/. .-znej z res *tą .kraju adnLn siracy i po lity - 
t i  .:l o raz  w szystk ich  innych ustrojów .

bo oczyoty obchód k« ucrczenhs rocznicy  po- 
\\ jirulr. styczniow ego z roku 1863 odbył się 24. 

r ;. W Dorn*: inw alidów  W . P. w e L w ow ie przy  
Xlcp: . sWej. Mszę św. odpraw i i kazanie 

l»atryot> ezee wygłosi? kapelan W . P . ks. Jaku
bow ski jeden z obrońców  L w ów *. N astępnie w  
i.-dm} : sal . dtbył się-.uroczysty poranek, na któ- 
i ,,or. ogram złoży ły  się: O dczyt .ppor. W róBlew- 

: .o, .śpiew solow y p. K lim kowskiej, deklam a- 
c j  a  i gra na skrzypc* cii -ppor. Rcimańsl iezo p rzy  
; komnaiiiainencie fortepianu, w reszcie g ra  sm ycz
kow a ociem niałych inw alidów . P iękny  trroczy- 
stość zakończyło odśpiew anie pieśni pa try o iy cz - 
nyah i © kolcznościow e przem ów ienie !< and anta 
domu inw alidów  putfk. dr. Skałkowskieigo.

Liiiig). W ykład  o s ta ry m  Lw*:<w!e. Inż. D rexler 
w zajmującym w ykładzie, urządzonym  w  sobotę 
przez T ow . opieki nad zabytkam i sztuki i kultury 
i Zw iązek studentów' trc lil  tek tu ry , przedstaw ił to 
pograficzny rozwój L w ow a od zależenia u ra s ta  
aż po dobę o b e tn ą . Zaciekaw iły obecnych  przy- 
ponteifenia z odległych lat, kiedy w  m iejscu dzi
siejszej ulicy Akademickiej płynęła, P eftew , a całe 
m iasto  o tacza ły  w ały  fortyfikacyjne. Rozwój 
Lw ow a od potow y XIV wieku, aż  po upadek Rze
czypospolitej biegł rów nolegle z rozkw item  Polski. 
Gd czasu zaprow adzenia' kolei żelaznej, t. j. od r. 
tyfO Lwów zaczął szybko w zrastać , ale z a s tra c ł  
swe rodzinie piękno arch itek tu ry  i ogólnego planu. 
Z .powrotem L w ow a do O jczyzny  zacznie się no
wa ©pyka rozw oju  m iasta . W ykładu  w ysłuchało  
bardzo  liczne grono publiczności, w śród  k tórej 
p rzew ażała  m łodzież szkolna. W czoraj popołudniu 
odbyła się w spólna w ycieczka p o  m ieście dla 
zw iedzenia sta rych  zabytków .

T ow . w alki z gruźlicą tą  drogą sk łada podzię
k o w an ie  w szystk im , k tó rzy  p tzyczynili się  do 
uśw ietnień a i m & teryalnego pow odzenia rautu u- 
irządizonego om a 2 b. m W  pierw szym  rzędzie 
JW . Pani przew ód, hr. T arnow skiej i w szysókint 
Ramiom, k tó re  tatskaw ie p rzy ję ły  obow iązk Go
spodyń i daram i sw oim i p rzyczyniły  się do urzą
dzenia  bufetu pod zarzątóiem J W . Pan i W angow ej, 
W P . Kupcom, k tó rzy  d a ry  sw oje  nadesłali. [W P. 
A rtystom  ' A rtystkom  'dziękujem y za złożone o- 
Tiary z p rac  a rty s ty c z n y  d r óc lo te ry i na ręce 
prof. .!. R ybkow skiej i prof. H. Kw athow skiej. 
G orące słow a podzięki należą s :ę p . dr. L. W ę- 
.grzynowiskiemu, mai. lekarzow i W . P . i naszej;, 
m-łod.-.ieźy kom itetow ej. P . lek arzo m  i m edykom  
wm jskowym , k tó rzy  urządzeniem  j ^ - o - w

dzeniem  zabaw y tanecznej pod woidzą p. por. Te- 
leżyńsjpego na- cel odbudow y Sanatoryum  w  
Hoiosku s ę zajm ow ał’. D ziękujem y firmie S. W . 
Niemojowski i 9 k a  za łaskow e pfiaro wa-nie ko
p e rt i k a rtek  do lo teryi a W P. Ablowi za hojny 
da r Pieniężny.

„Śmiać się, czy  p ł kać“. Odnośnie do artyku
łu um ieszczonego w  „Gazecie Porannej1* ? 1 hm- 
J- t. „śm iać s e. czy płakać'1 otrzym ujem y od 
prezesa dyr, skarbu p. B ugnr .następujące w yja
śnienia: Dyi ekcya skarbu ośv iadcza, że nie ma 
żadnej ‘ingerencjo na w ysok ość  poborów v y p fa -  
canycfr profesorom Uniwersytetu, gdyż pobory te 
asygmije Namiestnictwo a likwiduje Departament 
rach. Nani estuictwa, zaś krajrwa Kaśa skarbowa  
wypłaca zał&wjid-owne k w o ty  pieniędizm'., jakie 
po-siada do dyspozycjd. W szelkie wyrównania : ó-- 
borów rrofesorów U niw ersytetu należą również 
do Nani estniotwa a n;e do Dyrcikcyi skarbu, któ
ra w  niewypłacaniu \t"jraTtvnianvcłi poborów nie 
ponosi absoliray.e żadnej winy. Nadm enia się z r e - • 
sztą, że D yrekcyą skarbu przedistębrała w szelkie 
kroki i czuw a staie nad tem, ainy Krajowa Kasa 
skarbowa miała db dyspozycyi odipowicapią gił-i 
tówkę i mogła w ypłacić pobory zalikw idow ant 
przez w ła śc ;w ą władzę asygraującą.

popka Poradnia Lekarska w  Wiedniu. Za ini- 
c y a t jw a  w ybitnego gimekologa dira Z ygfryda  Jo- 
Jesa, zaszczy tn ie  zńcnago z w iedeńskiej kliniki 
prof. S zam y , po w sta łą  w W iedniu „Polska p o ra d 
nia L ek arsk a11, m ająca n r celu udz elanie pom ocy 
i p o rad y  le k a rk i  ej obywaueiom' p o sk irn . O rdy- 
n acy a  w P P ó .-o d b y w a  się am bulatoryjnie d?anie
zam ożnych bezpłatnie. Zastąpione są  w szystk ie  
działy  m edycyny  p rzez  specyaiiistów, asysten tów  
M 'nik w iedeńskich. Obicźnie chorzy PPL. znajdu
ją na.tychmie.sLow e przyjęcie w7 'szpitalach i klini
kach , z którem i g sta łym  kon takcie  pozostaje 
PPL. Pożarem  rozporządza  PPL. oddziałam i, sala 
operacy jn i i pcrodoiwa w pieirw szofzęduycn 1 - 
n a to ry ach  wlódeńskich', z k tó rych  w  znacznej 
m ierze Jcorzysnajj p rzebyw ający  w  kraju pacyen- 
ci. K onsj iiar.vus'zami PPL. są  wybikni profasoifo- 
wie klinik w iedeńskich. PPL. rozporządza w ła
snym . no leżycie w yszkolonym  -parsołiaiem; śa-flt- 
tarnym , jako-też awtomc-bilent san itarnym  do orze- 
w ozu  chorych, łnfonmacyi do tyczących  :PPL li
dzie! a k ierow nik  d r."Z ygfryd  *f«*Keisg W iedeń 1., 
DommikaneTbastei Nr. 6/ 6.

„Boje floty polskiej 163C— 162?' .̂ Na tCiTtat 
ten sta rań  e n i ' T o w arzy s tw a  K resów  Pom orskich: 
(Koła hvo\vsk:e.go), ku uczczeti u w iekopom nej 
chwili ł5cWyikauia „polskiego m orza*1, mów ć b ę 
dzie 13 hm. o s dz. 6 w iecz. w  sal:.M uzeum  P rze 
m ysłow ego dr. Aloksaijifer C z o łc w s k . O dczyt 
ihc tro w rn y  bęclzie szcrcg 'em  pr zeżroczy,. z rzad 
3c'ch o r/ew ażr. e nicżnanych  rycin, obrazów  itd., 
odnoszących się dc jraszej m arynark i. Dochód z 
w stępów  przeznaczony n a  cele p lebiscytow e.

(—) Pacyejitka złodziejką. Anna Popow icz z 
powodiu choroby oczu p rz y b y ła  z P rzem y śla  do 
L w ow a vu w czoraj w  labora to ryum  kLniki oczr 
ue j sk rad ła  na  szkodę lekarza 'dyżurnego, ńrtro  i 
parę  rękaw iczek. P rz y  tej sposobności zab ra ła  
też z o łta rzy k a  zcakhriącego się w iabóra-toryum. 
dwa obrusy. K radz;eż sp o strzeg ł laboranit D ż a -  
dek, k tó ry  skradzione rzeczy  odebrał. S p raw czy
nię zaś oddał w ręce pobcyanta.

(—) Litoścdwl podróżn*. Adolf H aase o rgar- 
n iistrz  ze  L w ow a zeirtdia? w  pociągu z. K rakow a 
do L w ow a. Jalk:ś litościwy podróżny, k tó ry  ra to 
w ał H aasa  sk rad ł m;u oortfel z 5000 kor,.

(—) G zym sy opad ją. Z realności- p rz y  u fc y  
Zarrtkniętej l] 1 odpadli w czaraj' gzym s. Spadając 
zran ił kilkoro dzieci, k tó re  w łaśn ie  w  ow ym  czasie 
szły ze szk o ły  do domu.

(—) W  kaw larp t „M ir ż*1 kradziono w czoraj 
A rtana/em u Foryn,lakowi, k r . :ow i, z  kieszeni 
m ary n a rk i Portfel z 10.000 kor.

(—) Kradzież. W czoraj w połmłn e ż zamknię
tego mieszkania Feiigi f liss  przy ul. Zamarsty- 
nowakaej h 34 skradziono garderobę wartości- 
5000 kor.

(—) W  tram w aju  K. D. skradziono  wczoraj 
Jalkćbow M ordze portfel z 165 m arkam i i  185 k o 
ronam i

( —) Zguba, Harsch Fisołier „zgubił11 wczoraj 
na ul. L egionów  złoty łańcuszek  w artośc i 2OU0

(—) P rzytrzym am y złotM ej, Ma,rcin 'I>em ski, 
kafndydiat... m edycyny, zanre5/-ka?3' p rzy  u!. Szpi
talnej 1. ,32. w czoraj p rzed  połnć.n'em w  m ssy
kaniu  sw em  -‘ s ły sza ł podejrzane szm ery  koło 
tfrzuyi s trychow ych. P on iew aż przed  kilku dnia
m i w tej kam  auey  ie w ś le d z e n i do tychczas 
stprawcy otW vrirjdi. d rzw i strychow e i zabra li ze 
strychu  różne rzeczy na  szkodę Ghąmy Kngel- 
grund i M gz:a rz a  na  łączną kw otę  25.000 kor., 
przeto- spod1 z ew ajac się. że obecnie znów  ci sa 
mi sp raw cy  usiłują dostać  się : a strych, 1 remsló 
p rzygo tow ał się na ich przyjęcie. P o  chw  l g d y  
już 'Usłj-szał, że kłódkę ro /b h o  i d rzw i strychow e 
otworzono,- w y szed ł ze sw ego m ieszkania  ' p rzy  
pom ocy sąsiadów  p rzy trzy m a ł Ja:na Gerscltonr., 
k tórego ■ nasfeprńc odda’ w  ręce p o h cy an ta . No 
;. oiicyi złoże,n-o też pozostaw i^..;e na s tr jc lm  
p rzez  spraw cę w ia inan  a  dw a dłuta do padw a- 
żańia, '.podtcbiony kluczki rozbitą k łódkę.

(—) Do wiad'huicści dyrekcy l poczt. O statnim i 
czasy  coraz cześeiej dochodzą nas skargi, iż z w n - 
k>e iisty giną na poczcie. Od jednej z naszych 
Gzytelnicźfek dow iedz d iórny  się, że na dw anaście 
liftów , w ysłanych p rzez  nią w  grudniu r. z. i w', 
styczniu  b. r. ad resa tk a  dosta ła  zaledw ie trzy. 
Gcizie dziew ięć listów , zaopatrzonych  w  odpow ie
dnie znaczki pocztow e, zaad resow anych  dokła
dnie, z .podaniem na odw rotnej stronie koperty  -na
zwiska i m iejsca zam ieszkania nadaw czyni podzia
ło  się, oto zagadka, o której .rozwiązanie upraśz? 
■się d jT ekcyę poczt.

(—) P odczas zabaw y  w  restau racy i przy ul, 
Grodzickich skrad ł Jan  W ierzbicki 'ś w t^  ibftfa- 
rzy szce  M ary : S olarew icz portfel z 970 kor. W ierz 
bickiego aresz tow ano .

(— ) L w ow ska służąca. Ma-uryceimu K ritz.)w :, 
zanńeszikalem i przy ul. św . Kingi boczna I. o, 
skrad ła  w czoraj służąca Anna M aksym ow icz chu
stkę zimowa w artości 600 kor. W ierną sługę, któ- 
r a  p rzy zn a ła  się do k radzieży , oddano dó arc* 
sztów .

(—) Czyj© ri©n‘ądże?  Na ph T rybunaL kin ,
zn a la z ła  w czora j przed południem  W ład y sław a  
B ark o w a , żc6y| ry m arza , 1150 hm . Znalezione 
ffreniyd^ze B e rk o w a  złożyła na  poiicy '.

(—) Za kradzież 20 m etrów  n a fe ry i  welnia- 
r e j  na szkodę kupca M arkusa W ajjdla, p rzy  ul,.,. 
KrakowsJkiej 1. 19, a resz tow ano  w czoraj Zofię 
Dropę.

(x) Znowu znaleziony nabój. Fećlko M ykictyii,, 
liczący 60 lat, gnsprdanz w  D m ytrow ie, po\y 'hi 
Radziechów . znalazł przeidwczctraj w- polu nabój, 
Na! ój ten  przyniósł do dorrou i zaczął w  nim dłu
bać nożem . P odczas tego  nalboi w ybuch ł i uszko- 
drził Mykietynis ciężko w  iewą rękę. W czoraj My- 
kltetyna odw ieziono do Iwowisikiego szpitala.

ł— ) Zaczadzenia. Minioneij nocy uległ silnemu 
7aczad-z£0'u w  sw em  m ieszk an u  pi‘zy  ul. K rzj w- 
czyckiej 1. 5a zarobnik Adam  W ercnicznik. P rzed  
w ozoraj w ó czo rem  ipf."lił on w  piecu w ęglami i za 
w cześnie za tkał piec.

f—) Zam ach sam obójczy. W czoraj parzedpoŁ 
żona po d m ajstrzeg o . m urarskiego, M arya Kunicka, 
Ucząca lat dót, zam ieszkała  p rz y  ul. św . M arcina 
I. 36, pokłóciw szy się z m ężem , w zam iarze sa 
m obójezym  napiła się kw asu  karbolow ego. W  s ta 
nie bardzo  groźnym  P ogo tow ie  ra tunkow e od
w iozło ią do  szp tala tutejszego.

(—) A resztow anie niebozr<e czuych w łam yw a
cza. F ranciszka G esnera, poszukiw anego za. liczne 

. k radzieże nietylko w7e L w ow ie , ale i K rakow ie, a- 
resz tow ał w czoraj agen t połicyi Róg w  mieszkaniu 
P rzy  pi. Unii B rzeskiej 1. 7. G esnera odesłane  do 
w ięzienia sądu okręgow ego.

f—) Potrącony Przez sam.ochód. W czo ra j za 
s try jsk ą  ro g a tk ą  .najechał sam ochód1 n a  A ntonie
go  Cwym-ara po trąc ił go tak silnie, że C wy nar 
wpadł i' doznał silnego w strząsu  m ózgu. N ieprzy
tom ną ofiarę nieostrożnej jażd y  szofera  'P o g o to 
wi* ra tu n k o w e  odw iozło  do szp itala.

(x) Sm terć  w skutek w ypadku  kołejow egp 
E dw ard  Naróg, m asz y m sta  ikoltiow y z  C hodiro- 
w a , w skutek  odń esitoinych ran p o d czas  zderzeni? 
pociągu, — o  czem  w spom inaliśm y przed’ kilku 
d n am i, — zm arł w tu te jszym  szpitalu w czoraj.

( _ )  p o w ó d ź  w  piwnicy- W  realności p rzy  
ph Żółkiewskiej l. 2b, p ę k ła  w piw nicy ru ra  w o  
d o n a ^ o w  a- M ypadlku tego b j  spostrzeż
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./czas  1 wskutek tego straż pożarna zatata bvfa
pięć godzin pom pow aniem  w ody z piw nicy.

(—) GgieiL W  gm aclm  starej d y rek cy  ko le
jowe i, p rzy  ul. Krastok oh 1. 5, w czo ra j popołu
dniu (podczas rozg rzew an ia  z a m a rlłe j ru ry  w o- 
fcciągow ej w  ko ry ta rzu  zapaliła  s ’ę podłoga, a 
-lastępn e w piw rc y  paki i w ióra . P rz y b y ła  s traż  
pożarna ogień ugasiła.

(—) P odczas kąpieli. F ranciszce Szabel, za
m ieszkałej p rzy  ul. W odow ej 1. 8, podczas k ą 
piel iposługaczka skradła g ard ero b ę  w arto śc i 
1450 kar.

(—) Znaczniejsze kradzieże. Z pokoiu ćw i
cz*!1 m uzycznych w  szkoto S trza łkow sk ie j, przy 
ul. Zielonej 1. 22, s is ja d /W o  w czora j z zam knię
tego kufra fu tro  m tak  e i g arderobę , w artości 
20. ;0U k o r. — Do rn ieszk a ira  Pauliny Zafkskiej 
przy uli Ochronek’ }\ 5, dostali s ’ę w czoraj przed 
południem  d o tychczas n iew yśleJzcn sp raw cy . 
Zabrali garderobę; Załęskiej w artośc i 2000* kor., 
o raz  bi-elznę T eodora W ysock'ego. znaczoną I -  
terami K. T, — K. W. w artośc i 4000 kor. — Z 
zamkniętego m ieszkania przy ul. Krakowsk e£ 1. 
1, skradziono wczoraj przedpolu-dnem  garderobę 
w artości 4000 kor. .pa szkodę Sary Rosenthal. — 
Z mieszkania F rip a  w M a  przy ul. R y cerskiej 
J. 10 sk ra d z ‘oii*ć> Rudolfowi Fcilerowj z zam knię
tego k u fe rk a  15.000 * cr . ,  oraz d w a  dam skie ze
garki, jecton sreb rny , drug złoty.

■(—) D w ie krarfz*eże. P o  w ybickt o tw oru w  
m urzo dos-tali sic ™  miej f f f fy  złodzieje .do skle
pu o b u w a  Moiżrs-za W ei-nbergcra, p rz y  ul. Ł a
ziennej 1. 8, żabi tru ją c  za  /lÓ.OOO kor. rozm aitego 
o b u w a . — Z pracow ni szewsiktoj M‘k”R aja  Chle-b- 
k itw taza , p rzy  ui. Ruskiej i. 20, rów nież m hroacj 
nocy sk  raidz ono -obuwie. a  to  28 P a r now ych bu
cików, o raz  w \k s z ą  ilość skóry  w arto śc i 50.000 
kor. Podejrzane*,:) o tę kradzież A-dptna 3 rycl:le
go a re sz to w a n e  w czoraj. W  spraw ie  tej p rm zto - 
w ano  też blatnika n to jaki ego B ern a rd a  Sii-bcr- 
berg. ,

(z* t) Fiib«n«k 180.000 tooroj* W  uzupełń.en u 
w czorajszej reiacyi z  sali sądew ej dodajem y, że 
całą rozpraw ę zajęło- P rzesłuchanie oskarżonych , 
k tó ry m  dem onstrow ał w oźny  na polecenie p rz e 
w odniczącego r. N ehaya ca łe  tło tnoki p rzeróż
nych części zrabow anej garderoby . Sam ych lasek 
i paraso li było pięć, a w śród rzeczy me brak ło  
toż części um undurow ania w ojskow ego. Padsarln i 
w szy scy  w ypierają się w szelkiej w iny i nopadają 
ciągle w sprzeczność z zeznaniam i, złóżonemi u 
ś ledz tw o . Z kolei p rzesłuchano  kilku św  adVóv.% 
wobec jednakow oż r.tojdwfcnia się paru w ażnych 
św iadków  dow odow ych m usiano rozpraw ę odro
czyć do *rody  rana . p trycze tr. rrzew o d -ijc rący  
w yda! polecenie przym usow ego  dostaw  len a 
św iadków  przez policy ę.
K O M U \w ęA -f¥ .

W łaJom ości tea tra lne . P re m ie ra  „E rosa  i 
Psyche" L. R óżyckiego je s ' now ym  sukcesem  
sceny  lw ow skiej. P o e m a t d ram aty czn y  Żuław 
skiego snctazł gen alne ujęcie m uzyczne. Ludo- 
m .r R óżycki, znany  w e  L w ów  e knm eozyitor 
w y staw ił tu ongiś pierw szy  raz  sw ą operę n. t. 
„B olesław  Ś m ia ły " . Grano- też jego u tw o ry  sce
niczne. jak |,Sftfń«zyk", ..W arszaw ianka" , „An- 
nelli*. Nie -mogąc być „prorok'.W g w  ojczyźnie" 
w yrusza z c g ra n c ę . T am  po raz  p ierw szy  w y 
s taw ia  sw ego „E ro sa" , k tó ry  po w stęp n em  boju 
zwyci-ęsŁśm w e Wrocławiu- obiega z tryum fem  
najw iększe -sceny n icm iecke. P o tem  dopiero 
w raca do Poiski, gdzie w  W arszaw  z św 'ęci swój 
wielki a zasłużony  tryum f. O becnie m am y ujrzeć 
„E rosa" w e L w ow ie. D y rek cy a  u c z y n ią  w szy 
stko, na co ja b y ło  s tać  w  tych trudnych  w arun 
kach , b y  dzieło  to godnie w y staw ić . Nie rekla
m uje d z e la  n a  sposób a m e ry k a ń sk , uw aża, że 
tak  Żuławską., iak  i R óżyckki takiej rek tam y  nie 
potrzebują, p sy c h e  k reu je  p. K oro’.ew icz-W avdo- 
w a, E rosa p. Ł ow czyńskL  B ak sa . p. Okoński, inne 
role pp. Kaeyrc w ieżow a, A lafctba, B rzeska , Li
pow ska, O stro w sk a , B 'H ińdta, Sm iglew ska, Gło
w acki, Folański f to. R eżyseru je  O k o ń sk , dyreguje  
dr. Rudnicki, k tó reg o  -debut kapo-m istrzowsŁj w  
„Em a-m m " tak  w ielkie n iedaw no zy sk a ł pow o
dzeń e i s-uikces. N ow e dekoracye , ęrojef-t-owane 
p rzez p. J. W odyńs-kiego, m alow ali pp. B alk ł P o - 
łity-ński. K 'erow .nictw o se sn y  m a w  sw ych rękach 
nieoce^-to^T Stahj.

W ykłady po.iagoglci.n8 w  M uzeum  przem y- 
sKht fjn, Z a /ząd  Polsk, Marze im  szkolnego prag

nąc przjdść w  pomoc p o trz e b 'ł  podn-ie stania w ie
d zy  pedagogiezwej i ożyw ienia ruchu  na tam  polu 
podjął m yśl u rządzenia  w ykładów  w  spraw ie  p u 
blicznego w ychow ania^ C ykl I. rozpocznie się 16. 
bm . —  31. m arca. T em aty  i d a ty  w y k ład ó w  poda
m y zaw sze kilka eto' w cześniej.

Skutki narkotyków . S taw ny  w  Paryżu le
karz, p rzekonaw szy  się ile złego w y tw arza  sze
rzący  się obecnie nałóg u ż y w a n a  n a rk o ty k ó w , 
podejm uje z n:m  w alkę. P^aca ta  o a ry w a  go od' 
obow iązków  rodzinnych. Z ostaw ia piękną żonę 

|i có reczkę i w y jeżdża  a o  Chin. g d z e  zetknąw szy  
się z -w łaście'dem  p a la rn i optant, o tna ło  co nie 
padł ofiarą zbrodn czego zam achu. U rato cala 
go m łodziutka Chi-z-ka, k tó rą  zabiera, z sobą do 
Europy. Za p o w ro tem  zastaje  w  dom u zm iany, 
żona zd iadzlła  go  z a systen tem  san a to ry u m . Ó w  
asy sten t, ohbiera sotoe życie a profesor sięga po 
op um, d ręczony  w ,v a ,n : .  ż o n a  po-sądza go, te  

(ko rzy sta  on sk w a p lw ie  z m-isyi, Jaką mu rzącl 
poruczył i w yjeżdża  d o  Indy: w tow arzy stw ie  
w iernego A raba A togo i ow ej G link i z Pekinu. Ze

w szystkich n  dbezpieczeńsrw  ratuje go Ali i Ch n-
ka^ lecz w  końcu ulega n ark o ty k o w i. U m iera po 

zaży c ta  dużej daw ki cpium . Ten n iezw ykle  pię
kny  d ram a t w yśw  etlają obecnie M arysieńka : 
Kopernik.

, K oło m uzyczne1* urządza dnia t l  ^o  b. m. (um
ai-utta jako w 1 - tą  rocznicą tra g c z n e j ś. ierui wi*«<Si 
K ar.ow icia  O dczyt w y r josj prof. J. B alick i, jako illu- 
.atracyą od.fciewa par.; E. W aw nik.ew icz - Tatsrczuehow f 
3 p ic ś r i, p. I W olanek odegra koncert «urzypcowy, t 

D. CAestaw K rzyżanowski -,d JekRm uje ,N  Anioł Pań 
ik '1 Tetm aj ra, s  iruzyką Karłowicz*. A k om pan iuą  pp.. 
W. K* w- Iska i E. S teinherger. — Początek o god, 7‘3t 
wic*- Al tOOS?

Z  , 'S oko łti !I“ . S taran iem  Wy- zisłu To .uarzya- w. 
odbąiiye  sią ąr aooolą  dn ia  14-g ,  m. na zak  -ńczenie 
karna wału ie 'z<Jr kostyu ow y ". P rzygotow ana er 
licrne ti. - zoodz anki. Zaproszenia w ydaje codziennie w g o  
dżinach wieczornych S ekret-nyat Tow arzyetw a tylko b. 
osobiatem  zgłoszeniem, zaś bilety w stępu  nabyw ać bą- 
d ia ,no£na na podstaw ie otrzym anego poprzednio e 
pros.cnia. 2006 S

Szajka bandytów przed s.adem doraźnym.
Kamtaulcznik spólnikiem grabieżco v.

I i e m t  bandy. — vvy.i fady. — „Pieniądze albo ó m i e r „ W y s t r z e l a m  w as, jak p*y“ ł -  , Po
łupów. - -  S iedżtw o policyjne. Po nitce dp kłębka.

i
bą. Nie-m-ły zaś był

tup z  rabunku.
Kcssleron; zebrano: 40 sz tu k  batikno-iów dzie 

sięciokoronj. w ych, aloty am .sk i zegarek, srcb m v  
długi Bu-msik ąańousfek n a  szyici, ałoty piarscierneś 
z  kam ykiem , zło te  Rm-ezyki z (kamyczkami, b ran
soletę, z-e złota idmtb.ce, w-neszcłe róime pienia 
miećf

Kir-oki za.niosły sza k ę  ban-dyckii najbezczei 
niej w  św iecie do  szynku  przy  ud Brajerow skiei 
Inczba 22,

ttrż <'bOK d y rek cy i pol|cr»ż.
P rz y  frę rb au e  w rpótoicy pod^ieM  się zdoby

czą w  tan sposób, że k ażd y  z  nich o trzy m ał pe

Lw ów , l i .  lutego, 
(zet) W e czwartak o gotiz. 10-tej preedpłk  

s*aną przed- trybunallm  doraźnym : łan Nowak, 
W ładysław  Jalcobsc-be i Dairtia-n Ho-obijowski pod 
zarztrtcm zbredn' rahrrrtoi z bronią w  ręku. Czwar
ty  z tej szajki nazwiskiem  W ładysław  Stopczyński 
który odsiaduje obecnie karę w  zakładzie wiśni- 
ckirn- ódpovriadać bęclhie za współudział przed 
sądem wojskowym . P iaty z tej baindr, Jar. N. nie 
został do‘iąd w yśledzany.

Na póttefawie aktóśy śledczych policyl Iwow- 
śk la jt spraw a ca ła  przocto-towia się n astęp u jąco : 

Heipszt bandy, Jan  N ow ak pow ziąw szy  plan 
obrabuw ai)'a  Iz ra e b  M ersza K esslcra, zam ieszka
łego w domu p rzy  ul. Domsa 14, poszedł! najprzód . . _  „ , . . . .  , , . . .
na p o d g ó rze  kamienicy i rozglądną* fe lod rladn it1 sfe> Zatizym f l ? !? ie W nlatae a nawet wdał sie w TnzJ  Agatek i Kolczyki, >wtó'e to  .przedmioty spłeuięiviw p la r 'e  dom ow ym , a naw et -wdał się 
m ow ę z Kcs*.erot'vą. następHTd w  -Rzeszcwta, sprzedaw szy zegarek nie- 

_ , , Jak iem u W einsteinowl za sto m arek, a kolczyk)
Ze. rawoZy n as ępnie ca łą  szafkę, f irz y c z em ; jaj ,̂-e s | ’-obtoci,: za. 40 koron. Srebrny łańcrtszeS:

żo.Pie-rz z ka rab i- |b ranzc!erkę i pier-śoioneik zab ra ł sobie sierżan t 
S topczyński.

Ś ledztw o policyjne w sprawie pow yższej pro-

osk. Jakcbsch  i tim-gowa? jako 
nem, w pad ł Nowa.< p ie rw szy  do pouitoszkania 
Kessterówy a w  ślad za nśnr pospieszyli: Jan N.,

w adził znany z energii kom isarz Łukom skł w ra z  z 
itrzędnikanri ś ledczym i: Zobolewiczem , Jartklew i- 
cz&m i SochąTNa podstaw ie w skazów ek, o trzym a-

Sfopczyifęk; i Jak-oMche. Spędziw szy  całą rodzi
nę K es-lirów  do kuchni, z a n fu ą ł Now'aic d rzw i 
od pokoju i dobyw szy  rew olw eru  zaw o ła ł:

„Twffz picę >4zq alb® śinierćF jnych wl osk. Nowaka w oprawie człow iek*, który
Oniemnała z przerażenia K essltrow a oddała I miał poddać plan ograbienia Kesslerów, udali się

Nowakowi-- klucze, a w ted y  N ow ak przeprow adził urzędnicy  śledczy : Zo-bolewicz w raz  z Sochą do 
rodzinę K esslerów  do pokoftt, m ieszczącego kasę ju rzędu  pocztow ego na  g łów nym  dw orcu  kolejo-
i sam  w łasnoręczn ie  zrabow ał zaw arto ść  jej, po- w ym  i uwięzili pod urzędnika Ja-na 
czem gotaw ke za trzy m aj p rz y  -sobie, a  p reeyoza  I skieeo p rzyczem  okazało  si-ę, że 
^ddał s ierżan tów ' S-to-pczyńsktarmi.

Morobijow*

rabuś ten jesf wlaiśclcl^iem kamienicy
Po wy próżni-ento kasy  nfezaidowo-ony z łupu przy 1T-jjCy K ętazyńskiego 68, a nadto m ia ł nn na-

Nowa-k zmierzy.’ z rewolw ftift do struchlałej rodzi
ny  i zaw o ła ł:
„Odzię jwRt reszta ptoiiiądzy, bo w a s w szystkich  

w ystrzelam  jak psy  i"
W ówczas FCessTcrowa dobyła z torebki estat ■ 

Fito banknoty i oddała to b w y c i e l  Teraz oopiero 
oprzytomnCeli rabowani i podnieśli gw ołt, stoutkicm 
k-Órego rabusie rzucili się do ucieczk., podczas 
■kror-ęj Noiwak stnzera. będąc rai na ulicy, z rewoi- 

w-erth gd yż Kessl er przez ot wantę okno zaczą.1 
alarmować -przechodniów, krzycząc: „Gwałtu, 
rabusie!"

Nie ścigani przez n%ogo udali silę rabusie ro  
fakcie, * topem celem  jego podziału pomiędzy so

ki antoć osk. Nowaka do
N am ordowania urzędniku kolejowego J. Kuśnierza

W reszcie okaza-ło się, że szajka pow yższa oła- 
noAv-ala grabież na Zasnarstynowiuń, obok rzeźn ' 
miejskiej na Tzeźnikiu W ładysław ie Osurows-łćm 
która w szelako me doszła do skutlku z powodti o- 
baw Stopczyńskiego.

Tak w ięc dzięki energii i sprężystość, naszych  
w ładz bezpieczeństwa rabusie b rn ą  tatro odpowi;4> 
dać za sw oje uczynki przie^, toybtmafem, którego  
wyroiKit oczekują m ieszkańcy naszego m iasta, tra- 
p'onego coraz srożej piegą bandytyzunu, z ntocier- 
pUymśCią, ufni, iż sprawiedliwości stanie się za
dość.

Napad bandycki męża na i nę na ulicach Krikowa!
Kraków, 10. lutego. 

(fTelef.) (s) Dzisiaj o god z. 12 w  południe w śród 
żyw ego u lcznego ruchu ulicznego pchnął p rzy ul. 
Serbskiej iakiś m ężczyzna stojącą obok niego ko
bietę nożem w pierś, raniąc ją niebezpiecznie. Ko
bieta zalaną k rw ią  padła na ziemię, a napasm .k, 
korzysta*ac z zamieszania próbował um knąć. Are

sztow ano go jednak 1 oddano w ładzom . Okazale 
sięj że sp raw cą  usiłow aneso  m o rd erstw a  jest zna
ny  aw an tu rn ik  przedm iejski Józef C hyła, a ofiary 
jego ż o p ą  k tó ra  zresztą  jak badanie ustaliło byk 
za  mtoou pro sty tu tk ą , a potem  „k asy erk ą" w  je 
dnyim z krakow skich dom ów  publicznych. Chyli 
zeznał, że rano  m tał m ato sprzeczkę z żoną, tocz
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'« się poem w  ^ p ełn o śc i *>ogodz'li; to  samo po
wiada także ofiara napadu. Ponieważ Chyła jest 
.rptfepiykiem i uchodzi pow szechnie za um ysło
wo chorego, przeto nie jest wykluczone, że działał 
on w  stanie zamętu um ysłow ego. Energiczne ś le - 
iztw o prowadzi jeden z najwyb tniejszych urzę
dników krakow skiej policyi rad. dr. Kazimierz 

i zczc pański

7 * -— 
465 — 
5 0 5 --  
C25‘-  
5 3 0 -

iRESZTOWANIE KOMUNISTÓW  
W  W AR9ZAWIE.

W arszawa, 10. lutego.
(PAT.) Onegdajsze] nocy żandarmeTya otrzy

mawszy wiadom ość o  posiedzeń u (komunistów w  
ednym % domów przy u l  Słonecznej zarządziła 

rew izye przy które] aresztow ano znanego dz;a- 
■acza w arszaw skiego Dralbowsikiego (pseudonim  

Barski), radcę m nisteryalnogo w m inisterstwie  
ośw iaty C iszew skiego w raz z żoną W erą oraz 
łesk era  brata radnego miejsikiego. W szystkich  
''nternowano w  więzieniu Mokotowskiem. Doku
m enty znalezione -przy rew izyt przew ieziono do 
Jandarjneffyi

Kursa g ia ldy Itrowskiel.
Lwów, 10 mtego. 

W a l n t e  K o r o n o w a .  
i» Akcje bankowe u  nta'<q łącznie z kuponen bio *

iącyrn.
(T w te U  aom iaalua oraz o sta tn ia  dyw . landa '.

płacą żądają 
Baak polaki dla rolnictwa, handlu t przemysłu

N b -24 600’— —

Banie hipoteczny palie. 400—2*
Bar li h ipot. zemelny 400—24 
B*tw Indowy 200— 10 
fjanir praem ydow y 400--20 
g an k  zi« męki kredytow y galicyjski 4CO—24

IL A keye Towa t .  handlowych I przemysłowych 
Tow. akc. browarów lwowskich 500— ' "O' — —*—
Io w . akc. C hodorów  re d u k o w a n e  200—0  I<łV— 505*—
Iow. akc. labr. kart 200—6 Z-' — —'—
Iow. akc. Cafota 200—0 310*— —*—
-ow. akc. Górk\ 20C—14 900*— —•—
Polaka nafta M 500 1330*-
Polzicic Tow. handlowe 200"— 460"— •
To w. akc. Przew orsk '000 -89 2203*—
Tow _kc. Rakszawa 200 —13 303'—
Z akłady elektr. .S iersza* 200—6 30C — ■
1 ow. alce Sr ang 200—0 ,75'—
ow. aicc. Zielenie wsici 200— 10 1100'—

Lwowski akc. Zakład zastaw . 400—14 460*—
Listy zast.r n!. ra  jto  S i r  (bezkuponu bieżąc.)

Bank polaki dla handlu i przona. 4 i pć.' prc. 100*— 101*— 
Bank hip. gaL 4 i pól pro.
Bank hip. gal. 4 prc.
Bank hip. zemel. 4 i pól pro.
Bank kraj. gal. 4 i p i l  ptu.
Bank kra), gal. 4 pre.
Tow. kred. gal. nem . 4 i pól pra.
Tow. kred gal. ziem. 4 urc.
Bank kied, ziem. 4 i pół pro.

Obligl za 199 kor. (h

10350 104-50 
101*— 102 — 
1p3*— l f’4 -  
104 — 105-— 
101 • -  102  —  

106-75 101-75 
102-— 103*— 
102*—  1 0 * -

k a p o a t bież.)
iCeitian. Banku kr«|. 4 i pól pre. 104"— 105*—
Komun. Banku kraj. 4 prc. 99‘50 10C 5n
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pre, 90'50 IOC'50
^ -iyczka  kraj. g i lic. z r. 1893, 4 p re . 100 — 101'— 
Pożyczka kraj. galic- z r . 1 9 0 ^ /4  p .e . 99"50 100*50
Pożyczka kraj. galic. z r. 1905, 4 prc. 99*50 lO’J'30
Boż. kraj. gal.c. z r. 1908 4 prc. (izKoliaj ICO"— 101"—
Poż. kraj. z r. 1911 4 j pół prc. 101*— 102"—
P o i. kraj. s  r. 1914 4 i wół prc. 102*— 103*—
P o i  t .. Lwowa zr. 1896i 1900 i 1911 4 ore. 94'50 95*00

Waluty.
Ruble carskie (pa 1*10)

.  .  (po 500)
„  .  drobna

Ruble Dumskie (po 1000)
,  dumskie <« 250)

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyższo,
100 franków  franc.
100 franków  szwaje.
I f in t szterlingów  
1 do 'ar r * •
1 dolar kar ad.
100 -„arek niem. 
fOO lei rum uńskich 
Lir- włoskie

Dewizy.
W ypłata dewiz Londyn 650-

„ „ Paryż 1400-
„ .  Zurych 2800-

. .  „ P ragą  230-
, „ * Wiedeń 65-

r Berlin 240-
Rata bankowa.

Stopa eskontow a P. K. P. 6°/«.

22a*— z43—
225-— 245*-
215 — 2 3 5 --

6 0 - 7 0 - -
50-— 60.-.
2 0 * - 30*-
1 8 * - 22 —

1500"—‘1 7 0 0 -
2 7 0 0 -- — •—

600*— — • _
195 — — •—
17 0 * - — •—
250 — — •—
310 — 3 3 0 -
900*— — •—

. 750 
16OO 
29pO
• 25C
• 75 
■ 75'

69
250

NOTY POLSKIE IDA CIĄGLE W  GÓRĘ.
Gdańsk, 10 lutego. 

(PAT.) Handel banknotami polskimi w  ubieg
łym tygodniu był bardzo ożyw iony, chociaż tra.is- 
akcy s nie były  tak liczne jaik iw poprzednim tygo
dniu. Przypływ  not polslkieh z Berlina znacznie 
zmalał. Noty polskie idą ciągła  w  górę. W  sobotę 
kurs ich w ahał się m iedzy 63—67 a dziś w ynosił 
67—68.

*— '5---------

U Ł .  A K A D E  T V L X O  E 1 A

O d  9 b . m . p rześ liczn y  dra
m a t z  za k u liso w eg o  życia  
a rty stó w , w 4  ak tach  p. t . 
Nad p-ogram komedya 
3 aktowa pod tytułem

BURZE ŻYCIA
„LALKA". W głównej roli 20051

HEDDA VERKOIf.
N E K R O L O G I A

I ---------------
F e l ik s  S k r c c ł io w s W
członek Rady Nadzer ze iT o w a -z  K redytowego, 
weteran z roku 1863 — „S od alis M arianus“, 
prreżyw szy la t 80, z a o s t r z  ny Św. Sakram entam i, 

zakończył życie dnia 10. lutego 1920 r. 
Pogrzeb  odbądzie sią z domu ż łoby przy 

Gul. ś w . Murka 1. 12, a cm entarz Ly z iko . s k \  
wo czw artek  dnia 12. lu tego  1920 r . , o g  dżinie 
4-tej popałudn a. 2(1079

P ozostali eyn i córki zapraszają na obrząd 
pogrzebowy.

I POSADY i P R A C S

T e c h n ik -d e n  y » ta , asystent, zostanie przyjąty. O fe ty 
akłedar na eży p o d : .A systen t*  w Adm iniatr. .G az  ty  
Porannej*. 20166

B il (eto  Wiec zdolny zostanie rzyjąty zaraz do pierwszo- 
rządnago in teresu . Zgłoszenia p o d : „Nowość*. Ad n - 
nistracya. 20016

B yły  kiorow nik fabryki w apna i gi< su  i kamień olomów 
«_eu a  j. k i-j^o.w iek pr _ady, najchętniej i  o dw :.ru. —
A d re s : L. G ródek Jagiellońs'u  n p. Klosińs ie^-o.

2JÓ27

2  K U P M j ,  s p u e d a ź ,  z a m i a n a  Q
Dub«* tó w k "  i W inchester do epreedenia — uL Ko h - 

nowa iego 16, II. p. 20067

1 M i e s z k a n i a *  l o k a u ,  s k l s ? / I
B ezd e  rtne m ałżeństw o poszukuje 2 lub 5 nokoi z kuch

nią natychm ioat Inb od ..w irtr..* Pośrednictw o sowicie 
w ynagro  izonr w gotów ce lub  prow iantach. Może ta k 
że czynaz iajm u płacić prow iantam i. — W ad o  mość 
pod .Bełdziotni* d e  B iura c głoszeń Brucku. ul. Ko
ściuszki 2. 20076

• pckol biurowych
t  śródm ieściu nalychm iast do wynajęcia. W iadom ość: 

Karl, H o te l Francuski, drzw i nr. 3?. 2002}

R i . Z i t l Y i ]
100 o r o n  nagrody z zw rot to rby  czarnej z papierami 

(notatki i ini ex akade-nicki), zostaw ionej w oc agU 
otanisław ów  S tiy j d. 5/11. Łask. zglos/enia Konopacki, 
Lwów, T. chiiika. 20059

Kwili /  balov/e i 'kotylionowe, Ir apelu: ze wieczor-ł1.  —  
poleca M. Topoloicka, Kor err.ika 1 (nad ap teką ' A  
iatrha). 19795

4,' POLSKI ZWIAZIK 
H A N D L O W Y  d l a  
I H P O i iT U  I E K S

P O R T U
we Lwi? Ib, Hafsl FranensJd 2W09 

d o5t ir c z3 w ag o n cw o  kartofli zmserz-
-iżśJtysSl, zd itnych (Jo celów gorzelnianych, jako- 
też przyjmuje zamówienia na kartufle wiosęnr.e.

K O L P O R T E R Ó W
d o  ro in o sso n ia  gaza: p o szu ku ją  t l4 

natychm iast.
Zgłoszenia do Administracyi s Gazety Wie

czornej, Sokoła 4.

FABRYKA STSłlSIEH i F1ILITI..TU PlOl 
C H , S Z Y I F

W A K 5 Z A W A ,  ta l. D Ł U G A  L< 3 1  
poleca ■» nadch d . ący sezon n a:now tze m odela

egzystuje 25 lat.K r na 19933

SKŁAD FORTEPIANÓW 1 PILNIN 19096

„M O NIUSZK O ’*
ul. ZiMGRO W IC Z\ 1 u — kupno — r  ted aż — za
miana inatrumentdw pod korzyatnymi v.arunkaml.

Pierwszorzędne Polskie Tow. UbezpieczeA
poszukuje nstosunknw anego, solidnego

R E P R E Z E N T A N T A  N A  M A Ł O P O L S K Ę .
N iezbądna znajom ść działów  ubezpieczeń: gruntow na 

ogniowego i ogólna życiowego. — O ferty nadsyłać f >d: 
, L.* do Biura ogłusz. Tow. Akc. „Raklam: P oIskb", *X ar. 
szawa, ul. Ja eo i 10. 20054

ARTYKUŁY TOALETOWE I KOSMETYCZNE
w  wielkim w yborze hu n o w n ie  i detailicznie — poleca:

Perfumerya j. C H A M Y S Z
Lwów, Sykstuska 2 — Filia w Łucku.

20084

r y n l o n b a " ®  “ “ b l  4 0h au ic lin K  mumii mit ttmmi
JÓZEF Q - LDMAHN» WARSZAWA, u!. Śniadeckich 6 Mm RiM iulan 2S3 -V

dla Kami! P f i U V Y 1
Najlepsza farba do użyi .u dom ow. ®  ■  ■  ■  ^ a

do nabyc:a o- cenach fnbrycznvch tylko u wytwórcy 200 6

L. DORO5Z0WA, Ł6df, Pasaż Szulca 36*rok dale plsniądz 
nydauDareULamę 
w Oazecia M  
i „Pcrannei“ .

Nakli ••h  ^Pdlki ■kcyjooj wydaw ł e t af*.
k> P ra w "  UL l o M r  4

M cttlm r Dr. ROGER BATTA©1A* 
lOUDT RONARiKL


